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W obliczu przesilenia
l w ó w ,  22 kwietnia.

'* ) Kiedy przed 5 miesiącami so- 
^afeśoii zdecydowali się wejść d<Ł 
^binetu koalicyjnego —  wyrazili1- 

na tani mtejscu ganianie temu 
, *ońnjptwm które umiało kosztem 
 ̂ oi«h partyjnych aspiracji adscy- 
ować się. na krok, zdążający do sa- 

wjbii Państwa i podtrzymać auńo- 
demokracji- 

Gabinet koalicyjny — co prawda 
7~ spełnił pokładanych w  nim 
P^zteji. ale n:ie spełnili go cały, po-
y* -(I z przedstawicielami R- R- S.
u p ° p gwizm Partyjny wziął górę 

v r  ; S.. k.LÓrj zdecydowała się 
*v" u • ■ sw,° 110,1 członków z rządu 
w cfrw^i najmniej ao tego stosow-

1 Prz.yczy,1ić się temsamem do 
yworama przesilenia, niaiini-nip w  
oemym momencie pożądanego.
A chwila jest bardzo ciężka... 
Doskonałe posunięcia dlypłomary- 

mim- Skrzyńskiego w  polityce 
panicznej I  szereg poważnych 

Geesów Polski nia tym terenie 
^ostają w dziwnej dysproporcji 
^  Położenia wewnętrznego, które 
^  wykazuje minusów. Finansowe 
DaJ>zen,e Państwja jest bolączką 
%  ^ • około- niego obracają 
Ofl y^ystikie mediomagamia. Dni,ar 

prawdziwy ta- 
i 2? Witta, a różne żywioły, wrogie 

wykorzystują każde 
JOtiiejsizie niepowodzenie, 

b  . takiej chwili każda godzina. 
S(J or°iby gabinet znalazł się w 

''e dymisji, grozić może powaź- 
niebezpieczeństwem.

Ew?11 Skrzyński musiał wysnuć 
tą . e™yenqje jako p rem jer gabine-
^0ai°at cyir;ego ' w  cllw iIi, k-i :dty 
.! Icja; ta przesiała istnieć — mu-Siąj

Gnieść dymisję.
C,UŻLlff°l POCiżiH- 

tyaJ^P°wtedteibliności i zrozumienna? 
br  ̂ ahw® obecnej przez Pana 
HiSfi en'ta Rzeczypospolitej, że dy- 
*\ty Zgłoszonej nie przyjął, 
ittj, °łjW!iJ:k ,kiedy słowa te pfeee- 

wiemy jes®CKe, jakie sa 
tazy przesilenia. i czy mfn. 

$ lR -nsklemu uda s'9 podtrzymać 
1%, ustąpieniu posłów sodn-

^bzinyc-h.
&0fVy *ca?żkSyTn razie- wedłe opinii 
<tąjefrZnych mężów stainu, które- po- 
ktjy,a y  ^  inmem miejscu* a które, 
'-^ch ’ też Prezydent W oj-

^ski, Pozostanie w  danej sy- 
Oggj. ^renijora Skrzyńskiego- no 

*esT bardzo pożądane, 
ffrnni .WyTnaS® z jego strony ,.o- 

‘ 'CU Ma rzemz, Pań^hiro**

Dymisja gabinetu p. Skrzyńskiego
nie przyjęta przez Prezydenta Rzeczypospolitej.

(Telefonem od nar,ze<go korespondenta).

P. Prezydent Rzeczypospolitej w obronie 
praworządności.

Przyjęcie dym isji gabinetu wywołałoby stan „ex lex((.
Warszawa, 21 kwietnia. 

R-ada Ministrów uiohiwiaiiiiłai d-ziś 
włnńlotsek min-is-tia sikarbu w  sprawie 
oirwarcia dodatkowego kredytu na 
zasiłki dla bezrobotnych w  okresie 
prowiizorju.n budżeto-weigo na mie­
siąc kwieaioń. Następnie Rada Mi­
nistrów przyjęła do wiadomości o- 
świadczenie pana prezesa Raay Mi­
nistrów o decyzji zgłoszenia Panu 
Prezydentowi Rzeczypospolitej dy­
misji całego gabinetu.

O godzinie' 12.30 po poi. p. Pre­
zes Rady Ministrów udał s-ie dio- Bel 

eaeru- celem jwzearożc-nda P. Pre- 
zyidlenitowii R;z(p;]ttej dymisji całego 
gabinetu.

P. Prezydent Rzpitej, po wysłu- 
chuiffliui m-otyy^ów. które skło-iify ,p. 
Skrzyńsiktego do ui^lapeiiia. zde­
cydował się dymisji nie przyjąć.

Decyzja P. Prezydenta Raplte-.i 
uzasadmio-na jest; tern, że za kilka 
dni nadejdzie termin wypłaty upo­
sażenia funkcjonariuszom państwo­
wym i wojsku i niema dotąd żadne­
go postanowienia ustawowego, któ- 
reby stwarzało podstawę do wyko- 
natua tej konieczności państwowej.

Trzeba v'ięc dążyć do tego, aby 
Sejm uchwalił prowizorium budże­
towe na maj, w przeciwnym bowiem 
razie nastąpiłby stan „ex lex“. Pan 
Prefrydan-fc R-zipMej nie nudzi jednak 
ouecuie możności utworzenia, nowe­
go rzauu w pożądanym terminie.

Wobec powyższego, p. Plretzeis 
Raiay MMstrów zwołał na godlzidę 
16-tą nadzwyczajne posiedzenie Ra­
dy Ministrów celem przed-s-rawienia 
dietcy-zji P. Prezyide-mta Rzipirej.

Przebieg kryzysu rządowego.
Konferencja Premjera z Marsz. Ratajem.

Prezes R-ady Ministrów przybył 
do Sejmu o godiz. 15.30, gdzie od-był 
krófiKą na-radę z Marszalkiem Ra- 
taiem f zakom-uiniifcował mu decyzje 
P- Prezydenta Rzipkej, poczem udał 
sic na posiedlzieiniie Rady Mimiistrów.

K-ores-pondcnt W-asz miał moż­
ność rozm-aiwiau-i-a z p. Marszalkiem 
"ata-j-em, który oświadczył:

„P. Prezydent Rzpitej kierował 
się w swojem postanowieniu przy- 
j:uśŁti ^niem, że p. Skrzyńskiemu

KoaDicja rząidbwa była próba po- 
waizna- bodaj ozy nip jedną z lia-tpo- 
ważinieti-.szyxh, na jaiką obecny Sejm 
się zdiobyl. Rozbicie teso iządu nie 
daje horoskopów stv’orzenia lepsze- 
go. bo Sejm i stronnictwa naisze n-ie 
dają gwarancji, że docemają nałe- 
życue ailężkie położenie Państwa.

Słusznie oświadczył oo-se! W i­
tos:

Państwo rząd nittsi mieć. 
Pząd w tej chwili istnieje. Jeżeli 
skład; personalny ulegnie zmia­
nie. to zmiana ra powinna pó jść  

w kierunku interesu Państwa, a 
nie stronnictw i ich pre.tenGiii. 
Dlatego p. Skrzyński może sie 
nie liczyć z  partiami i ich osoba 
mi. Powinien- on uczynić wszyst­
ko, aby gabinet stanął na w yso­
kość: zadiamia i spełnił swoje o- 
bowiązki wobec Państwa, aby 
rząd przestał się liczyć z tymi, 
k tó rz y  tych obowiązków nie wi­
dzą i nie czują.

Są to wyraźne i bardzo cenne 
wskaizanfa dfe> premjera Skrzyń- 
ski ego.

Skoro głowa na^poważn,iejszógo 
stronnictwa, w Sejmie i nieladla par-

lametn+arziys-r-a daje mu z gó-ry eks- 
ptjaioj-ę za nieliczenie się z partiami, 
to winien on obecnie uizuipel-n-ić koa­
licję, bez oglądania się na Sejm i na 
stronnictwa.

Paiś trzeba rządzić społeczeń­
stwem, sljoro rządy ze społeetz-eń- 
s-tweau nte wytd'ały pożądainegc re- 
ziuk atu.

Premie-r Skrzyński dowiódł nie­
raz, że umie nerwy swoje trzymać 
mą- uwięjzti-' i skoro dypilomia-tyczne je­
go ado-lności po-zwo-Hły mu osiągnąć 
sukces ra terenie zagran-tezny m, 
woln-u wyrazić na-dizi-e-ję, że uda mu 
się omi-nąć te rafy wewnętrzne, 
wtóre po -̂ażnii-e zagrażają nietylko 
rządowi, ąie całemu Państwu.

Nióch programem rządu będzie 
w tej chwib wyższa racja stanu 
i dobra wola w ogarnięciu sytuacji, 
a 2̂  Pewnością uda mu, się nawę 
Pańs-twr ochronić przed niepożada- 
n-emil i nfe-bezpieacneini e-kspery- 
ineutamń, które mu rilewątpliiwiie za­
grażają
. Dymisja gabinett i d/łiuższe prze- 

sńerńe może być w  obecnej chw f 
ba-rd-zo niebezfptiecizne m.

uda sie odbudować koalicje rządo­
wą".

NA R4DZIE MINISTRÓW.
Na1 po-sie-dzen-iu- nadzwyczajnem 

Rif.dy Mini-strów. które rozpoczęło 
s-ie o g. 16-30- przed porządkiem 
dziennym p. premjer Skrzyński za­
komunikował decyaję P. Prezyden­
ta Rzpitej, oświadcza -ąc, że P Pre­
zydent Wojciechowski obrał tę dro­
gę, gdyż jest przekonany, iż załat­
wienie przesilenia gabinetowego 
przez stworzenie nowego rządu 
musiałoby potrwać zbyt długo.

Naistdhnte Rada Ministrów przy­
stąpiła do załatwiania bieżących 
Spraw.

W BELWEDFR2E .
3®,mozaso.n Mr^rszałeik, Raita:, we- 

z-wany dc Belwederu, przybył tam 
o g. 18-ty. Kore-spondeii-t Wasz miął 
niożuiość zapytania p. Rat a-ja o 
przebieg tej konferencji. P. Ra-taj o- 
świiaaezy ł :

- P. Prezydóiit W-ojc-i/echo-wski 
przedistawił mi motywy, które Kie­
rowały nim przy nieprzyjeiciu dymi­
sji gabinetu, przyczem ponownie 
podlkreś-W, że ma nadzieję, iż p. 
Skrzyńskiemu uda się odbudować 
koalicję.

P. Rataj zaproponował wobec te­
go P. Prezyaenkywi Rłzpltej zapro­
szenie do Belwederu1 reprezentan­
tów P. P. S.

O godiz. 18-ifej przybył do Bel we 
deru p. Marszałek Piłsu&sKi. Po 
konferencji z  Marszałkiem Piłsud­
skim, P. Prezydent Wojciechowski 
Przyjął przedstaw-eieli P. P. S.: po­
słów Marka i Niedziałkowskiego.

Ciąg dalszy na str. 7-mej.

Notowania giełdowe.
Dolar w wolnym obrocie dinia 

21 kwietnia: w  Wairszawie 10.60 zł.; 
we Lwowić 10.50 zł.

Urzędowe notowania giełdy war­
szawskiej. Dolar. Transakcje: 9-90; 
Spraeda-ż: 9.92; Kupno. 9.88. 

Tendtencjia mocniejsza.
Zurych urzędowy: Warszawa

51-50; N. Jork 5.17 i siedim ósmych; 
Londyn 25.18: Pairyż 17.23/5; W ie­
deń 73.05; Praga 15.35: W iochy 
20.8275; Belgia 18.50: Budapeszt
72.50, Sofja 3-74; Holandio 207.825; 
Oslo J13-10 ; Kopenhagą 135.50; 
Sztokholm 138.725; Imzpamja 74.55; 
Bukaireszt 2.10; Berlin 123.285; Beł- 
gnad1 9-1125.

Pogiełda noyyojorski: Warszawa 
10-50; Loiidtytn, 4.8625; Paryż 3.315; 
Wiede , 14.06; Pragą 2.9625; Wł<> 
chy 4.0? i pięć szesnastych, Selgja 
3.60; BndapelsZit 14.(16; Szwajcaria 
19.31; SofjE 0.72; Holandia 40.11,
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Psychoza imnistrów sk a rlsu .
L w ó w , 22 kwtetn&i.

Hiictorja się powątńza. Zmieniają 
się jecryiniie formy- i środki, które 
służą oddziaływaniu rządów na o- 
gó! obywateli, jak rówrneż j  'reakcji 
tych ostatnich na trlcczynajiSJa rzą­
dów. Gdy przeszło rok temu, fran­
cuski munister skarbu, Clementei, 
zawarł tajną konwencję z Bankiem 
Francuskim w przedmiocie skrytej 
Ibllacji, /bezpośrednio Po solennym 
zapewnieniu, złożonem w  Izbie D e­
putowanych. że uwalża- wszelka in­
flację za największe zło dla kraju — 
opinja publiczna była, jakby Porażo­
na gromem, Pio uiawmienilu całej 
sprawy. Okazało się bowiem, że 
Bank Francuski, znamy od stu łan 
przeszło, ze swej solidności — n- 
kryVt ał w- publikowanych pnzie  ̂ sie­
bie bilansach tygodniowy cii, sumę 
nowo emitowanych banknotów 
wprowadzając temsamem w  błąd 
szerokie koła obywateli.

łiistarja ta powtórzyła się, cho­
ciaż w  sposób już mniej drastyczny, 
z ministrem Caillaux, który w nie 
długi czas potem, obiął tekę finan­
sów. Już samo 'nazwisko tego czło­
wieka, jako teoretylka, bezwzglę­
dnie się przccHwsita wlikjjącego wiszel- 
kiej inflacji, zrobiło „gnomne w raże­
nie na giiełduch: świata, wyrażając 
się ówcześnie w  znacznej poprawie 
kursu franka. Po paru jednak mie­
siącach okazało się, że pomiędzy te­
orią a praktyką P Caillaux istnieje 
cenajmniej taka różnica... jak Pomię­
dzy teorja a Praktyką p. W ł. Grab­
skiego.

Nie można j>rżytem tych lud©, 
faik i  tanytah im podobnych, posądzać 
o złą wolę. Conajwyżej wolno iim za­
rzucać zbytnia utnosć w swe sny, 
■hyperarrtbicję i krótkowzroczność 
Nie należy jednak zapominać, że 
podlegali oni wszyscy i podlegają 
specjalnej psychozie.

Co innego jest bowiem rozpra­
wiać o finansach kraju ze stanowi­
ska teoretyka, lub nawet generalne­
go referenta budżetu a co innego 
zetknąć się z niemi na fotelu mini­
sterialnym.

Tam drastyczne przykłady hl- 
storji, począwszy od wiekopomnego 
fałszowania monet przez same rzą­
dy a skończywszy na bezprzykła­
dnej, pod względem szybkości, w 
dziejach, dewaluacji mamo niemiec­
kiej — wygłaszają swe ustawiczne 
memento.

Tutaj codzienne zapotrzebowanie 
pieniędzy ze strony administracji
państwowej i samorządowej, bezu­
stanny krzyk o nie, przez pisma, li­
sta delegatów, dzwonki telefonów 
i szyfry depesz —  skladaią się na 
atmosferę, w której wola słabnie a 
miraż prasy banknotowej Pociąga 
coraizi bardziej. Psychologiczny ten 
proces, coraz, bardziej mtemywmy, 
dopnowadza p  końcu do tego. że 
damy minister skarbu zastanawia się 
już jedynie, w  jaki sposóo najlepiej 
ukryć przejawy: inflacji i jak najle­
piej korzystać z bałamuconej opinji 
puolicznęj.

Psychozę tę można uleczyć je­
dnym, jedynym środkiem. Jest nim, 
prawdziwie a nie tendencyjnie Infor­
mowana opinja publicza. Im v  lęcej 
boiwiiem minister skarbu jest zmu­
szony liczyć się z faktem, że społe­
czeństwo natychmiast zareaguje ma 
kżdy sposób inflacji1 —  tem har­
dziej będzte sffię opiera! owej Psy­
chozie i tern więcej będzie mieć har- 
tu ducha do przebycia ciernistej dro­
gi realnego zrównoważenia budżetu 

do walki z  almbitojlami poszczegól­
nych part® )i jednostek- Dziś szcze­
gólnie, gdy istnieje coraz więkjstza 
obawa inflacji, w obec nadmiaru 
trudności:, w  jakich sae zatatfduie na­
sze Państwo społeczeństwo musi 
być czujne. Im bardziej będzie ono 
ślediZJć zagraniczne kursy ziotego 
i im prędze] reagować na jego spa­
dek — tern skutecznfe: będzie się 
mogło bronić przed najstraszniejszą 
katastrofą, jaikai je może czekać. 
Mimo wszelkich POZmów parado­
ksu — prawda Ga lesi .istotna.

D*‘ Tad. Bierowski.

„ C u k i e r ”

wyłączna sprzedaż de- 
tajliczna wszelkich ga­
tunków cukru stale po 
cenach konkurencyjn.

Soimtiw 1.
1417
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Pogrzeb ś. p. Huberta Lindego,
Warszawa. 21. 4. (A W ) Dinia 21 

b. m. przed południem odbyło się 
w kaipBcy Szpitala Ujazidowskićgo 
nabożeństwo żałobne za s. p. Hu­
berta Lindego. Nabożeństwo cele­
brował ks. prałat Niemiru w  asy­
stencji 7 duchownych.

Po nabożeństwie^, Jia/stąpifo spro­
wadzenie zwłok na dworzec kole­
jowy. >kąd odesłane będą do Kra­
kowa, celem złożenia w  grobowcu 
rodlziitnmym.

Zgasłego tragicznie żegnały tłu 
nry warszawskiej publiczności, prze­
ważnie ze sfer urzędniczych. W  na­
bożeństwie i pochodzie ucze si ni czy­

li posłowie, redaktorskie ipiism war- 
szawskich- generałowie i wyżsi u- 
rzcdnilcy.

Na katafalku i 2 wozach złożono 
wiide wieńców, ni. i. od rodziny za­
bitego, od pracowmiiików P. I<. O.
i mieszkańców Żoliborza.

ŚLEDZTWO W  SPRAW IŁ ZA­
BÓJSTWA ŚP. LINDEGO.

Warszawa. 21. 4. (AW j. W czoraj
prokurator wojskowy pułk. Kaczma­
rek prowadził dalei śledztwo w
sprawę zabójstwa Huberta Lindego-
Dotychczas nie natrafiono na żaden
ślad wspólników zamachu.

W  e ł i i r i ^ k i m
C zang-Tso-L n przeciw ugitaturom bolszewickim.

Londyn, 21. 4. (PAT). Jak don/osi 
..Ghlicagc Tribime11 z Pekinu, po­
twierdza się wiadomość, że marsza­
łek Czang Tso Liu zażądał odwo­
łania ambasadora rosyjskiego Kara- 
chana oraz wielu agitatorów mię­
dzynarodówki moskiewskiej.

Znaczna liczba iycih agitatorów 
soLroniła się do gmachu ambasad^ 
rosyjskiej lub też do hotelów dzi^' 
ulicy ambasadorów. Słychać, że K*' 
rachan telefonował do Moskwy & 
instrukcje,

-QX X >

Z  p ra sy  i- c i sklej,
Krytyka Coibana. Komentarz pośmiertny na marginesie spraw?

Lindego
Lwów, 22. kwietnia.

Już w poprzednim numerze ,-Di- 
ła“ redan cj a teo pisma informowała 
szczegółowo swoich czytelników 
o pobycie Colbana, reprezentanta Li­
gi Narodów, na terenie polskim.

Oczywiście wszystkie, zwłaszcza 
oePera ty styczne organizacje iPioJity- 
czne ukraińskie i przedstawiciel­
stwo sejmowe skorzystały natych­
miast ze spoSutoności i wysłały do 
Warszawy swuićn przedstawiciel, 
którzy w  cztery oczy mieli poinfor­
mować Colbana o łosie narodowych 
maiejszości w  Polsce.

Co tam mówiono, ‘nie wyjatwil 
delegat angielski, tytko- sami Ukra­
ińcy coś nie cos przebąkują: (że c y ­
frowo przećsiawiono .'ag gtaidę“
szkolnictwa, a sekretarz U. N. D. O. 
Celewicz przedłoży1! Oolbanowi nu­
mery pism: ,,Dija“ — „Nowego 
Czasu" — „Swobody44. —  z liczue- 
mi białemi 'plamami, dow jdaana „po­
gwałcenia wolności sfo.wa“.

Pan Colban wszystko oglądnął, 
wszystkiego uprzejmie wysłuchał, 
lecz swego zdaima o- ukraińskiej 
sprawie w  Polsce wyppiwfieclaieć ni© 
chciał.

Ta powściągliwość do pas® do­
prowadza „D'Wo“ , które żyw/ito 
igie nadzieje, że Colban pozwoli sobie

wszystku wmówić, uwierzy, pote10 
naróbt hałasu, „osmaruje4* Połsfc5 
w I iozt Nairoaów, a może nawe  ̂
P0g.'0Zi. i *

Tymczasem flegmatyczny Amg®̂  
nic nie obiecał, owszem izrooił 5?" 
nom de'egatom uwagę, że Ukraińcy 
w prasie i w  życiu są nielojalni w®* 
bec swego Państwa — Polski.

Nic też dziwnego, iże podrażnio^ 
przez Colbana -.Dito", prawem $  
wetu używa sobie dowoli w  k oarł] 
tarza sprawy Lindego- ZabóflC* 
piętnuje — nie jako mordercę — le^ 
jako wszechpolskiego, fanatycznej 
szowinistę, k tó ^  zgodnie z fcradiy# 
szlacheckiej megalomanii i psych? 
iogji rokoszu ?irz2C;w  abow.iąaiń*' 
cym prawom — sarn w y n ń ^  
sprawiedliwość w  myśl- zasady: ^ 
Polsce jak kto che.

Oczywiście takie wnioskował1̂  
bynajmniej nie grzeszące spoistość” 
logiiczmą, ani realizmem lairgumed^ 
cji —  zato mocno zabarwione prz*7 
^ystym  nastrojem uczuciowym" 
spotkało się znowu, że izrównoy3! 
żonym ołówkiem prokm aLuiskJł11 ■ 
w ter sposć b „D iło" zyskało i' 
raizem corpus delictu które ;z e c ^  
zapewne ^prezentować ciel pliwd1̂  
p. Colbanowl.

-xo ox-

7 profilu.

Mforal ze zbrodni...
Lwów, 22 lowiiefaiia.

(x) Z -liragiioziniej śmierci ś. p. Hu­
berta Lindego naukę czerpać pio- 
wlmma. także jwasa. Uderzmy się 
w ,piersif Niewątpliwie źle się dtoić- 
Je w PrcttediTte, dzfędtziiniie życia ipu- 
biicznego, wiole można wskazać 
niewtFaśctiwoścds wiole nadużyć. Du­
żo jest -też —  jalk wiadom > — zio- 
dzieji grosza publicznego, kró.ych 
się r.ieiziawsze pięt,nowalio.

Ale w  pstaitrArh czasach popadli­
śmy w  skrajność przeciwną. Piętnu­
jemy często bez dostatecanj'ch do­
wodów, fe ujemy wyrok —- bez 
podstaw oskarżenia.. W  społeczeń­
stwie wytworzyła siię też na ten te- 
11130 psychoza! Najwięcej krzyczą 
— co prawidła — złocuzieje: „Łapcie 
ziodtzieja!'4.

Proces P:. K. O. odibyy ia.1 się ied- 
nalk przy dziwnym akompaniamen­
cie niektórych organów prasy! Jak­
by Rzeczywiście o/n jedęr miał być 
eikSfPttaciją za wszystkie nadużycia.

Krzykliwe tytuły, przesądzające 
opinje, krzywdzące epitety.

Wyitwrarza to nasi/rój, bud/d „bo­
haterów'1 w  rodżaju Trzmiełewiskie- 
gO„:

Tiytnczasem rozprawa wykń^  
fe- że ś. p. Lliuide dopuścił się 
„przekroczenia władzy4', że d ^
łał w dooiej wierze1, że sam nie1
ko,się nie dorobił, ale stracił 
stm

..Przękuouzehie11 fio w byryt” ,n 
oorzę aust/iy-dictkim bytoby kâ 3^  
tyitko dyscyplinarnie, w Wa^szL" 
odlpoiwiilaidiaił prtzed sądem.

Za wielkie powstało —  jak '«< 
kazulję — „lairurn41 dookoła sPra' 
Liiinidleigo. ^

Nie .Wifftjliię rtókogo, nie podsu^f 
złych inienCji kolegom po P ^ ly  
ate raz g łód  sensaicji1, ćzaisei-ti n̂ 0- 
pallinzlność w  naszejj pracy ^  ^  
wer może wywołać rieob!--'" 
następstwa.

Musimy wytężać siły i 
czuaiui odjpcTOńeiJziaiirinśc5 
słowo każde...

Oto morał dfe prasy-

i f  f i l

się dc Ligi 
Powietrzne) Państwa*

-o—
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Pod znakiem czasu.
,M Y  CHCEMY KRÓl A \

Lw ów, 22 kwietnia. 
Łódżkj „Rozwój” zamieścił ,przed 

•*»ku cmiami odezwę, podpisane, 
pzez Andrzeja Sapiehę pod tytu- 
* '̂n: „W szyscy pod sztandar kró-
suskii , którą nazwano odezwą 
"wybitnego monarchisty**.

śp ieszm y się- bo zginiemy! 
Riżmy szybko! Nie czekajmy na 
'ńrayuzłe wybory : żądajmy na-
tyciimiąstowego Plebiscytu! Niech 
'^ę Polska po sfedmiu latach 
-'anie rai a  opowie albo za królem, 
albo za republiką!0 

^’°fa na ailairm autor odezwy.
„Czy po siedmiu latach wstydu i 

^■Siznej nauki —  apeluj© dalej p. 
Nanieha —  jest jesżcze Polak o 
Arowym umyśle, któryby w ierzy! 

zbawienny czyn republikańsko- 
k Jhity czn o -socjalistyczny ? “

1 zaraz sam sobie odpowiada.
, '£! Dlatego Polska żąda dzisiaj 

i  t. d.
Wynika z tego, że wstzyscy. któ- 

nie chcą króla, nie mogą mieć 
tótensjj do posiadania zdrowego u- 

mH łu.
, Przerażającą tę diagnoz© można- 
* uzasadbić tem, iż widocznie dla- 

J *o  w  Polsce niedobrze się dzieje, 
y^ew aiz znaczna większość hitirao- 

iesi pozbawiona zdrowego umy-

S p ra w y  miejskie*

îu, 'Ponieważ nie pragnie króla...
Jediyiraem lekarstwem na' wsayist- 

/y bpleścż ma być, izdaniem nietpo- 
I olanego lekarza, sztandar kró' 

na' wawelskim zamku... A le 
P"9 ma tym upragnionym, któ- 
^  >»rządlzić będzie mądrze i sprąwie- 
KfWie, prawdziwie tao ojcowsku1*?

Czy nie przypadkiem... podpisany 
"Wybitny monarchista**?

(m ) |

^  ' " I I  **otui«e i kuracyjna

Lwów, 22 kwietnia.
SUBWENCJE NA CELE HIJ-
MAM i APNE 1 KUITUR a LNE.
Sekcja V Rady 'miejskiej uchwa­

liła następujące subwencje: dla pię­
ciu Towarzystw b. powstańców i 
wojąKów w rozmaitych miejsco- 
wośdiaich Pomorza po 50 zł. jedno­
razowo na zakupno szhjidaru; Ko fu 
pań m iłosierdzia Tow. św. Wincen­
tego a Paulo 700 zł- Sokołowi w 
Bursztynie jednorazowo 100 zł.. 
Kołu rodizjidjfetekiómai przy semina­
rium ' nauczycielsUent panstwowem 
50C zł. na "wd’ óoży/wiiaińia m lodzi ę- 
ży ; zarządowi Internatu im. Pira­
mowicza 1000 z|., Slraiy mojdł pod 
skich bohaterów 5.000 zł., Kom osa­
dników w  Wóromczyntie na Woły­
nia 100 zł„ Kołu rodzicielski eimu 
gimnazjum UJ we Lw ow ie 500 zł. 
na odnowienie auli; Kotlu rodziciel­
skiemu YILI gimnazjum na dożywia­
nie młodzieży 300 z ł ; Zakładowi 
ciemnych 3.000 zł.; Kołu pracy ka­
tolickich .kobiet polskich 250 zł-; 
Kołu rodzicielskiemu przy powsze­
chnej szkole żeńskiej im. Sienkie­
wicza i męskiej im. Mickiewicza po 
300 z{, r?a dożywianie młodzieży; 
bursie rzemieślniczej ruskiej 1000 
zł.; Komitetowi koionri wakacyj­
nych przy Dyrekcji koleji pańsrw.
1.000 zł.; Komitetowi kolonii waka­
cyjnych i leczniczych w Dębinie 
2-000 zł.; Tow. szkoły handlowej
3.000 zł.; Tow . Skała w e Lwowie 
l.OtHJ zt
ZMIANA STATUTU FUNDACYJ­

NEGO.
Na posiedzeniu sekcji V przepro­

wadzono zmianę statutu fundacji 
dla sierot im. Godlewskich.
POMIESZCZENIE SEMEN AK jUM  

NAUCZYCIELSKIEGO.

II państwowego senróiarjutni naucz 
postanowiła sekcja -V zezwolić na 
dalsze używana© na ten ce! lokalu 
szkoły męskiej im. Lenartowicza,
oraz męskiej i żeńskiej im. św. An­
toniego.

p o d a t e k  o d  z b y t k u  m ie
SZKANIOWFGO.

Sekcja U. uchwaliła wprowadzić 
cd 1 maja b. r. w miejsce dotych­
czasowego podatek komunalny lu­
ksusowy od zbędnycł części mie­
szkań, w myśl ustawy z  II. 8. w  
ścisłem zastosowaniu, mianowicie w 
wysokości 4 proc. komornego, 
względnie wartości czynszu od ca­
łego mifcszkainsa, przerachowanęj na 
złote w  relacji 100 kor. — 105 zł. 
Uchwalono zatwierdzić nowy statut 
podatkowy, który przedłoży się M i­
nisterstwu spraw wewnętrznych je­
dynie da wiadomości. P rzy  ozna­
czania. zbędnych ubikacji mieszkal­
nych nie wlicza się slraby do ilości 
osób, /.amieszKUjącyioh kncal —  na­
tomiast woine są od podatku od 
zbytku mieszkaniowego kuchnie i 
ubikacje zajęte wyłącznie przez słu­
żbę. Uchwałę tę zatwierdzić ma dlżl- 
siiejsza Rada miejska.

POŻYCZKA NA KUPNO „CZAR­
NEJ KAMIENIC Y“.

Na pokrycie kosztów nabycia 
„czarnej kamienicy** w Rytraku, za­
ciągnie gmina Pożyczką w M. K. O. 
w kwocie 70.000 zi. zwrotnej w  10 
latach w  ratach półrocznych za od­
setkami 9 proc. i pół proc dodatku 
adinłnistt.

LW Ó W  DOSTANIE WODOMIE­
RZE.

Dostawę wodomierzy dla wodo­
ciągów miejskich oddano firmie JanW  sprawi© pomieszczenia części

F-a „ZAhOr*Ai«£tr M o o p  & StiebowJc*, twóui. Ak

5900 funtów s?terl.
zasiłku miesięcznego na zapo^ 

mogi ilia żydów  w  Polsce
Lwów, 22 kwietnia. 

Wczorajsza „C liw ikr donosi, że 
koriereucja żydowskich gmin w Alt 
glji, odbyta w  dniu 17 b. m. w  Lon­
dynie, uchwaliła stały zasiłek mie­
sięczny w  kwocie 5.006 łuntót* 
szierlingów, a więc ćwierć milion, 
złotych, ua zaPPiiiog5 dla Żydów w  
Polsce.

Niezależnie od tej kwoty, finan­
sowe instytucje żydowski© w Pol­
sce. otrzymać moją w  Anglii w ię­
ksze sumy pieniężnie na akcję kre­
dytową dla haradau i rękodzieła ż y ­
dowskiego.

HfF&ATA PEDLA

Bujafc i Bracia Micherą za cen© 
266.291 zł. w  złocie.

UDZIAŁ LW O W A W  W YSTAW IE  
ROZBUDOW Y MIAST.

Gmina nr. Lw ow a weźmie udział 
w  powszechnej wystawie rosbudo- 
wy miast w Warszawie. Sekcfa IL 
p(rz yzinałai na ten cel kredyt w  kwo­
cie 700 zł.

0  ZWROT NIESŁUSZNIE PODRĄ .
NYCH PIENIĘDZY.

Sekcja II. przyjęła do izatwieraza.- 
jącei wiaoomiości, i e  40-procentowy 
udzia gmiluy w sPółce „Kamienk/io- 
my“ w  Kraikowi©, wynosi# z dułem
1 stycznia 1925 r. 320.900 zł. i  u- 
chwaliła polecić magistratów!, aby 
zaządalf zwrotu od spółki niesłusznie 
zatrzymanej kwoty 18.019 zł. .

i. a e m i r f i ś  M  • - S ;  | i . « j y  2 0 ,

.Kar]>n Lw aw ,^ ,*  z 23 4. M. 
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h i j ( jutąlrofci.
(Czyli wużne zaarzenia życia 

codztemege).
(Ciąg dalszyj, 

si Bytó mi W  ale ni© martwił en  
^ n^ 0‘ w ielkiego? U J »- 

^ę^yderki nie będę się musiał 
tylu raadn\ cfh- rzeczy. Ra® 

o^jowiifedaiałem ojcu:
■Będę doskonałym szewcem.

. pnżyesoedł nareszicie ów uie- 
ż^ęsny tlzieft marcowy, w  któ- 
bi dośtatem św‘iąc,ectwo za kwar-
Y^ercl

je teraz ”ad szufladą, 
diziś nosi śladiy moŁdh feiz.

zaczyniał s®ę, Jaik 
’ — obyczajów. Były trym 
—  „nieodpowiednie**. Wra- 

y 1 do domu, papier ten csążvi 
tcmnisrrze, jak kamień. Na ufi- 

^  ‘ leżala rozmokłe btota marco- 
deszcz. Wszystkie okna 

f4;utoOne, _  jakby cale -ima 
■ | ‘€ui!afo już 'Wsssystko- 

oję Cki miał lepsze świadectw© 
6csjv^S’ ^ azińskiez© 'pochwalił na- 

U
cłio^ ,Caj * yIi “a sactoęście iesacy© 
1 có;, J ’ tylko spytała: —  No

»* ł*1’ że nie słyszę.

o y y T w ? ! 
t e ^ k a ł e m  się. Posizliśny, ra- 

^ ^ P o k o ju , tam bowiem 
em tornister, pod lustrem.

Msarui przeczytała i rzekła: — Nic 
ci me mogę pomóc. Dokument ten 

pokażesz ojcu sam.
Stałfo się to po obiedzie- Ojciec 

przeczytał i rzekł: — Spakuj książ­
ki, Oddamy je do bibliotek? szkol 
nej. Tobie już nie będą pptrzebnfc. 
O 'szóstej pójdLiemy do patia W y- 
derki. Będziesz się uczył isiz©w- 
stwa. — Wstał, Podziękował maml© 
za obiad i peszeoł do chory di.

Usiadłem na kanapie, żeby sie na­
myślić. Nie witm, jak. długo myśla­
łem. Już mrok zapadał, rynny wciąż 
brzęczały od deszczu. Pfflakaiłe.m. 
Tak mi było żbl książek, naszej kla­
sy i  wsżystkichi.

O godziwie szóstej potsaliśmy. Oj­
ciec rzekł koło aptetk'.: —  Sądzę, żę 
pan Wyderko będzie zadowolony. 
Wszyscy szewcy mają teraz wiszę 
dzie masę roboty.

Rzeczywiście bardzo si© udes-yf. 
Ody ojciec powieaziifł, —  przypto- 
wadzam pa><u do lernwnu ucznia, — 
par. WydeTko zawołał: — W, to ?ni 
gmai. Bo już sobie, pan:© ddktorae, 
ręce po łokcie urabiamy.

Spytałem ojca nieśmiało, po raz 
ostatni — aa będzie z moiemji' krąż­
kami?...

Wyjaśnił mi, ie  tu zostanę^ a-on 
na oiowrucnej drodfie, odl ńeisie je dki 
sasko ły. Tymczasem —  zakończył —  
brerzno się. do roboty, mońe cL tł» łe- 
piei tBRjidMie. niż tam

Nie było to wrzy,stk3 wcale takhe 
łatwe. Na zydel ku — za nisko. Kola­
na m: stercza!-/ wyżej gkywy. Na 
krześle aa wysoko I rńewj^gwtfinie!

Dal: mi ma początek coś bscHŁD 
łaiwego. Skórę do wyicApsctua. "Wy­
ciągnęli ją z wiaora, gduie aK- właś­

nie moczyła, położy! nta gładkim 
karrtfeniiu. Namoczona, być musi, 'że­
by była giętka a znowu wyklepa­
na, żeby W sobie wody fiSfe" miata,

— Musi być w  samo prawie, —  
westchnął! p. Wyderko, ipaju^ej za* 
raz, się rozlezie-

Rozmawiają sobie, jeden pomoc­
nik kołeczkuje, prugi raszpilem trze 
szybko po nokach podeszwy a. ja 
siedzę', pocę się i (klepię

— Z tukiem klepaniem, mój chło­
pcze wtoła pan W jrderko- Młotek 
mi odbiera i sam kiepie -  bah, bah!

Więc znów ja 2 całej slilły, drze­
wce ai pali w  ręku, a pan Wydurko 
do ojca —

— Na nic się, panie doktorze, zda­
ło, takie klepanie-

Co mnego... Dają mi kohoptebc 
nad, żeby dratwę skręcać Ręce so­
bie całe smolą uniMałćm i zamiast- 
nitki skręcam z tych konopi coś 
grubego, jak Unę.

— To ma być- panie doktoize, 
dratew? jęczy pian Wyderko.

C o ś  innego- Gotową P o d e a z c w  

bucika rylko suku, m wygładzić —  
,^b> mocno o« Watko*. Fotkazwfe, 
jak. l'rzewik oprzeć o (jłkSfcSfc, <fefaree 
się nad nim s-kołtó, koJaraaru 2 obu 
stron uacianąć i Nukhem mooac, tam 
i raapowrót — jazdeł

Co się rapraótf podam, to mi j ę  
ketoną same rozstębuie co jo ścfcne- 
to z 'ó w  bucik skacae mi pod -raots.,

Oba, pomocnrcjr w śmiech, p?n 
W^derRo poowdera sorńe ©"-oto Ił de 
m ts o  ojej powiada: —. Pawfie da-* 
tct&ze, jeaefi tor. chłopak dómaukiŁ
nfe. chętnjf te tu i o t  nżukŁ Sat>e, 
P«Me doktWPżfe, z p3MUtiza nie
bierze.

Ja na zydlu w płacz, a ojciec na 
to: — Gdzież więc dla ciebie mam 
teraz szukać miejsca ?

Przeprosiliśmy pana W yderkę 
tdzjie-my z powrotem, myślę, — może 
do krawca?

Przed, szkołą, nic nile mówiąc, rzu­
ciłem się ojcu na szyję.

Odiazu zroizumiał, oddał mi moje. 
ksiląlżki, po krótkim namyśle prze­
baczył a koło apteki ośwfecezyt. że 
jeszcze ostatni kwartał zostJaiwl 
mnie w  szkole, fla pi óuę.

W  tym ostatnim kwartale mia­
łem znów same „baiózo doibrtto*. 
Był to już koniec rogu szkolnego. 
Mama z ojcem czekała pod szkolą 
w cieniu rozkwiitłycu kuozianów. 
Gdyśmy wybiegli z bramy, mama 
wizfętta od^mnit książki, oiCue© .po­
głaskał' po głowie. Dzedłem bez ka­
pelusza!, z iśwfbćboiwem w  iręiku jak 
mq 'Sztandarem. Po  umodze wstąpi­
liśmy do pana Wyderki.

—  Niechno pan przeczyta ten do­
kument —  wołał już z daleka ojciec.

Ran Wyderko zasinoicmemi ręko­
ma odgarną' sobie wąsy do •uziyta- 
ite, a jego ittomoćtiifc darował mli pu­
dełko świeżych, rzyrsrych kołecz­
ków na -̂ amiąitkę.

Terąz po tjrłu, tylu fcrtach; gsfy 
s&ediaę m<3 o.wartą srauSaeą i Pi®e- 
glądain piterWsze świadectwa — 
jakbym znów wfefeitR 'slttof stmWSfi 
suewcą, rad póRCoCh wSStodErt. nu*- 
s*wo, różnych’ budków, wobec WŁ- 
ryoh. niby prżed* tteneh. stfocżoaJS* 
piioiic(zin\»od mzmią dobre kocna.- 
ne słowa meso ojca:

•— Niiecb * 0  m)R» 'Pirzeczyik ten 
dokumeiit!

(C. d. n.>.
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M Y

Pat i Patachon
mamy zaszczyt zaprosić 

P- T. Lwowian na naszt arcyzabawne występy w teatrze „APOLLO", gdzie 
jako „WESELI MŁYNARCZYKOWIE* w 8-miu częściach — bawić będziemy 

wszystkich aż do skutku od 21 kwietnia 1926.
NASZ MI YN ŚMIECHU JEST BEZKONKURENCYJNY!

NADTO  DOBOKOWE UZUPEŁNIENIE. 1710

Można rządzić ze społeczeństwem
albu społeczeństwem.

Opinja p. Witosa w sprawie obecnego przesilenia.
Lwów, 22 kwianiu.

Jest rzeczy znamienną, ze przy 
każdem przesileniu jednią z na ju ­
ważniejszych ról odgrywa poseł 
Witos, z którego opinią jako wy­
trawnego parlamentarzysty i zna­
nego Polityka — liczą się wszystkie 
stronnictwa.

I w sprawie obecnego .przesilenia 
wypowiadał się już p. Witos kilka­
krotnie. obecnie notujemy bardzo  
charakterystyczne iPoglądy w ypo­
wiedziane w  interwtewie z „Noiwym 
Kurierem Polskim".

Poseł W itos iest zdania, że p. 
Skrzyński powinien zachować ster 
gabinetu ze względu na koniecznoś­
ci państwowe —  'pnzlsjlajnintej przez 
pe wien czas jeszcze.

— Gzy nie byłby to gabinet cen­
tro-prawu? — zapytaliśmy.

— Myślę, że nie, gdyż rekonstru­
ując gabinet, p. Skrzyński śmiało 
nikogo już może się nie Pytać o ra­
dy. Będzie przecież mógł powołać 
w miejsce tych ministrów, którzy 
ustąpią, ludzi lewicy, nie związa­
nych ściśle z panją. Będzie mógł 
dalej zmienić dwóch ministrów, któ­
rzy oddawtia pragną gabinet opuś­
cić, to jest pp. Raozkliewicza i gen. 
Żeligowskiego. Jego rzeczą będzie 
zrekonstruowanie rządu

— Państwo rząd mieć musi! — 
mówi p. W itos. Jeżeli skład1 (Plenno- 
riaiRiy rządu ulegnie zmianie, to uzu­
pełniony on być winien po linii 
względów na interesy Państwa, a 
nie stronnictw i ich pretensji. Dlate­
go p. Skrzyński, dokonywując izmia- 
njy obsady tek, może się nie liczyć z 
partiami i ich osobami, ale winien 
uczynić wszystko, by jego nowy 
gabinet stanął na wysókośai zada­

nia i speinrl swój obowiązek wobec 
Państwa. Oby rząd przestał wresz­
cie się liczyć z tymi, którzy tych 
obowiązków nie widza i ich nie 
czują.

— Eliminuje pan prezes stron­
nictwa sejmowe !

— Eliminuje, —  owszem, — jeśli 
chce mnie pan tak rozumieć. Myślę 
bowiem, że sie można obyć bez 
formalnego i widocznego oparcia 
w Sejmie. Ja mówię o koncepcji, a 
nie o oparciu się ma partiach, które 
npe powinny i>rzeszkadzać w w y ­
trwaniu ciężkiego okresu przejścio­
wego. (

—  A  co po Okresie p rze jśc iow ym i?
— Potem przyjdzie rząd silnych 

ludzi z tęgich głów, rząd programu, 
a nie rozbieżnych interesów posz­
czególnych klubów, Tylko taki 
rząa bęczie mógł uratować mas od 
kryizysu rządowego i ipairlamenłaT- 
eego. a be. daj od kryzysu obecnego 
ustroju państwowego Próba, jaka 
się dokona, jest chyba ostatnią pró­
bą dla tego ustroju

  ?
— Nie należy się dziwić ry n sło­

wom. Można bowiem rządzić w Pań­
stwie, albo ze społeczeństwem, albo 
społeczeństwem.

Zalpyfany ozyby sam nie podjął 
się misji stworzenia gabinetu odlpo- 
.wffiaida p. .Witos.

Dwa razy rządziłem i prezesura 
gabinetu nie jest przedmiotem mo­
ich ambicji. Myśl: c władzy nie spę- 
dtea snu z moich powitlk. A zresztą 
w  ibed oiężkliei chwili moje miejsce 
jest w masach włościańskich. ,Piast* 
powiem, wziął na siebie ciężfc ro ­
lę: walkę z rozkładowymi czynni­
kami na wsi.

-oxxo-

Odznaczenia austrjackie dla Polaków.
Wiedeń, (Teł. w ł.)

Z  okazji podpisania austrjacko- 
poiskiego traktatu konsyljacyjnego 
i rozjemczego nadane zostały: po­
słowi polsk emu w  Wiedniu prof. 
W ierusz-Kowaiskiem u wielka złota 
odznaka honorowa na wstędze, za 
zasługi, położone na rzecz republi­

ki austrjackiej; dyrektorowi depar­
tamentu politycznego w Minister­
stwie Spraw Zagranicznych p. Łu- 
kasiewiezowi —  wielka złota od­
znaka honorowa z gwiazdą, i se­
kretarzowi legcyjnemu Kisielnickie- 
mu wielka srebrna odznaka hono­
rowa.

-6KX0-

Z salo sądowej.
WYROK NA „SZCZURÓW  

KANAŁOWYCH*.
Lwów, 22 kwietmiia.

W  sprawie szajki „szczurów ka- 
nalowych** zapadł dziś w  południe 
wtytmk, 'skazuuący Jana Szweca na 
3 Jlaitai, Jana Sochę ma 1 i pół roku, 
Stefana Filipowskiego na 14 miesię­
cy, Józefa Wołańskiego na 8 mie­
sięcy. Romana Karpiuka na 2 mie­
siące, Jon asa Katza na 3 miesiąc© 
■wiiężiiertiia, Majrję Filipowska i Olgę 
Szwec zaś na 14 dlnfi aresztu.

Kazkrnerz Kuźmiński, Ma:ja So­
borowa f Hellena Marek zostali u- 
wokneni od winy i kairy.

Skaza*, przyjęli1 wyrok z zado- 
woteniem i rozpoczęli natychmiast 
odsiadywanie kary.

PRÓCES „BOTW INOW CÓW ".
Dziewiąty dzień rozprawy.

Lwów, 22 kwietnia.
iPlo wyczerpaniu listy świadków, 

przystąpił trybunał <ło Odczytywa­
nia zniattezioiiyclh u oskarżonych 
pism i druków.

Wypełni również dzisiejszą roz­
prawę czytanie aktów. Ze względu 
ma ogirom miagarjallui który ma być 
odazytamjy, w ew ooy końcowe na­
stąpią dopiero w  p mitenaiaiłek. w y­
rok zaś zapadali© około środy.

Śp* Hubert Linde.
Lwów', 22 kwięmia.

Ś. p. Hubert Linde wodzi! się w 
Małopolsce wschodniej, w Stani- 
słaYtowskiem.

W  szkole średniej należał dc 
tajnego kółlkr. młodzieży patrioty­
cznej, które zawiązało się poć 
wpływami' wybitnego uczeń nika 
powstania 63 'roku, b. członka Rzą­
du. Narodowego Aga tona jpfllera.

Sbidjd prawne ś. p. Hubert Linde 
odbywał we Lwowie, poczem wstą­
pił na służbę pocztową w Sanroorze. 
Brał tam żyw y  udział w działalności 
Tow, SzKOły Ludowej.

Przeniesiony dc Szczakowej, któ­
ra była jednem z głównych ogniw 
w łańcuchu konspiracyjnej arogi, 
przez którą przemycano „bibułę" 
nielegalną do zaboru rosyjskiego, ś. 
H. L imde powołany został na sta- 
twial i umożliwiał przemycanie „bi­
buły", ale sam niejednokrotnie prze­
woził ja na własnych plecach do 
Warszawy, narażając się na are­
sztowanie i Cytadelę.

Z kolei ś. p. Hubert Linde pełnił 
służbę naczelnika urzędu pocztowe­
go w Tarnowie. Pracował owocnie 
na polu oświaty ludiotwej.

W  Polsce niepodległej zgłosił się

do służby do pierwszego rządu Mo* 
rarzewskiego.

Moraczewski przy jął plan ś. p- ^  
Lmdego i powierzył mu zorganiw 
wanie Pocztowej Kasy Oszczędna 
ści, instytucji nieznanej w b. żabo* 
rze rosyjskim.

W  gabinecie I. Paderewskiego, śp. 
•P.H. Linde powołany został na sta­
nowisko ministra poczt L tele®1-0' 
fów.

Był on właściwie organlzatore111 
P/oczty i telegrafu w  Polsce odrc 
dżonej, która ;po wojnie i nkupacl 
na olbrzymich połaciach kraju P I 
zbawiona była zarówno urzędó^’ 
jak i urządzeń pocztowych i tek' 
grafraeteeffi

Pównodześnie ś. ,p. Hubert Lind* 
kontynuował pracę swą nad zorga­
nizowaniem Pocztowej Kasy O' 
szczędności, której pierwszym pro' 
zesem został lito upadku gabinetu 
Paderewskiego.

Po utworzeniu się gabinetu p. W'* 
losa, powołano go na stanowisk0 
ministra skarbu. Urząd ten piasto* 
wał nie długo, poczein wraca na sP‘ 
nowisko prezesa Pocztowej Kasf 
Oszczędności.

-o x  ox-

Otwarcie państw. Szkoły Higjeny.
Warszawa, (Tel. w ł.)

We wtorek odbyło się tu otwar­
cie Państw. Szkoły Higjany, która 
jest pierwszą szkołą tego roazaju 
na świecie. Powstała ona dzięki 
inicjatywie naszych uczonych z b. 
min. dr. Chodźką na czele a ma na 
celu dokształcanie poa względem

teoret. i praktycznym lekarzy i n&' 
szego personalu sanitarnego. Gmac*1 
szkoły przedstawia się imponując0. 
Jest to placówka, która słuszfl^ 
może być chlubą Polski, tembardzi®) 
że powstała w  czasach tak cię*' 
kich.

-ox yo-

Koniec sławnego bandyty „Panicza".
Chcąc ujść karzącej sprawieuliwości popefniJ samebójstwo 

„Adjutant1' jego Panyk aresztowany.
Lwów7, 22 kwietnia.

Szereg lat Policja bezskutecznie 
polowała na osławionego bandytę 
„Panicza", który zawsze wymykał 
się z wszystkich zastawionych na 
niego sideł- 

Paburtki Panicza miały taką dozę 
bezczelności t wesołej pomysłowo­
ści, że w  opowieściach ludności po­
wiatów jarosławskiego, sandomier­
skiego i łańcuckiego, przybrały iuż 
legendarną wfprostf cecłtę.

Na banidyitię tego urządzano cez 
przerwy olbrZymie obławy, przy- 
czem w  powiecie jarosławskim 

ścigały go dwa pułki piechoty, 
Wsaystkio jednak bez rezultatu.

Po zlikwidowaniu bandy Mil- 
kowskiego spólnika \ .komendanta “ 
straży ochronnej ,-Ranicza“, „Pa­
nicz" opuścił okolice Łańcuta ii' ści­
gany pirzea wywiadowców7 policji 
zapad! gdzieś w  Ptiszczy Biało­
wieskiej. i

W  różnych miastach „Panicz" 
Pod ituiem nazwiskiem srai rolę 
spokojnego obywatela. -Wróżcie 
zupełnie o nim zaiginął słuch.

Powiat łańcucki poczęła nawie­
dzać nowa baiuda. która operowała 
w  powiatach: łańcuckim, jarosław­
skim i rzeszowskim, jednak stlalą 
siedlziibę rnilała w lasach łańcuckich, 
a to w  opusizsczonych kryjówkach 
..Pan,cza". Onegdaij - -  jak już do­
nieśliśmy —  kilku członków7 tej 
baiitdy, uzbrojonych w  karabiny i 
rcw olw try, napadło na dom Fran­
ciszka Klussa w  Podzwiefrzyńcu, 
pow. Łańcut. Klussa obudziło uiia- 
dainle psa łańcucnowego. Zorjento-

w7ał się nat:’cLmiaiS.t w7 sy tuacji- 
barykadował się w  swean m iesz^ 
nir i diwyidwszy rewolwer, o&e' 
kiwał nadejścia „gości*1-

Wywiązała się mordercza w al^  
Przeszło godzinę oL*egali band/' 
swą ofiarę. Wreiszcie. goy zau ^ ' 
żyli, że zw7abdeni; hukiem w y s tr ł  
łów nadciągają sąsiedzi KluSs- 
zbiegli, iKł/.ostawiaiac na placu 
bitego towarzysza.

Policja wszczęła pościg za 
głymi bandytami Kr ogromne^ 
zdUinlieniai organów7 polłcyjnycl-^ 
koliczni chłopi rozpoznali zgrt  ̂
w  zabitym bandycie Francis^ 
Kosiora, zwanego „Paniczem", l  
sprowadź orna komisja z poBcji ^ _ 
jewódzkiei odkrycie to w  zppeła 
ści potwierdziła.

Stwierdzono, że .Panicz", 
ny przez Klussa w  nogę. nie cł*c -i 
żywcem dostać się w  ręce pô '° 
popełnił samobójstwo celnym s*^' 
łem w  sfcroń.

•* v
Komendamt powiatowej poi*011 

Łańcucie, podkomisarz Maczka < 
śdw szy się w pogoń za zbieg 
wrsiDólniikami. dopadł ich aż w  ‘ 
czenicy' koło Piotrkowa.

P o  kiJkugoćzismepi oblężeń*111 
resizitoiy ;anio jednego z nieb 
Marcina Panka, „adiutanta" ' :  
^br-ndika „Pamkiza"; innym ' 
sie żbiec-

Panj7k został jeszcze 
wczorajszym przywieziony do L 
wa, zaś zwłok5 „Panicza" 
sekcii.

a 1
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Nasz fejleton.
Dążąc dlo ooraz większego wzbo 
-■* & lamów naszego piisma, sra- 

-atny się także o zasilenie odcinka 
" ^ e g o  pisma utworami pierwszo- 
ra^dnycfi piór.

Otto rozpoczęliśmy druk dłuższej 
noweli

jednego z najwybitniejszych 
naszych współczesnych belle- 

trystów

JULIUSZA KADF.N 
BANDROWSKIEGO.f

Ponadto mamy przyrzeczenie 

STANISŁ. PRZYBYSZEWSKIEGO
wkrótce nadeśle nam jedzeń ze 

fJMoach utworów, który ma na war- 
satiafoiie.

♦
tece manny już też

NIEZWYKLE s e n s a c y j n ą  
POWIEŚĆ

doskonałego pióra

HEl ENY FII0CH0W3KIEJ
♦

nam s*e Podiz.i elić wnadono- 
że pozyskaliśmy również 

y^PÓPracę wyikwiuiitoego poety
s >ANISŁAWA MAYKOWSRIEGO
^tófy nasilać będzie pisino nasze 
aidej niedzieli akiualmym

pEjLETONEM TYGODNIU W YM.
Redakcja ,«Kurjera Lwow skiego*1.

OKULISTA
L , e o n  G r u d e r ,  ordynuje 

prz| ul. Romauowlcza 7, 2<i?J 
od godziny 12-1. 3 -  5.

UWn«k i l{ur]ar* |.ŁuWS((|#i|e. * 23 C. 1X28

II Hu JDI H I
^  payohologji mody słów kilkoro).

Pytanie to zadaję prześlicznej, mo- 
r116!] laleczce, pani Mariion, pijać w  
kij Angielskim, bialozioiym saloniku 
weYlońslką herbatę, z autentycznej 
^Wńskiej filiżanki. z autentycznie 
Ĵ hcuiskiEmi biszkoptami, kfó,re ma­
ł p i ą  się ..petits - beurtcS“.

Luilectzka kroi u dla sadystyczne- 
y1 bóstwa, ziwaneigo modą, poświę- 
V||a toż kilkanaście kilogramów ró- 

^"ego ciała o jedwabistych poły- 
Kaiefh) a tfeu , J^pamiałe blond wło- 
Y Ptrzesztio metrowej długości, sen. 

T^tyt a miłość męża (ach, ci mężo-
^ie twliardlzi, że jesiem chtidia.
, ^ szkielet, że zestarzałam się o 

1 Piętnaście!) — laleczka, zwana 
Mariom, .rumieni się lekko pod 

anst'\vą sitidmiiu kramów i wonnym 
rem ItoubiganTu. 

i " "  Jeszcze tnie — odpowiada po- 
firtikr, |jalk zbrodni arka przyłapana 

^  ozyinie szczególnie hańbiącym. 
.jjY Bo wogóle... Te smoMiigi... — 

z wahaniem. gdyż po raz 
b t v ° d [waża się buntować 
rłiv{iC*w 'tyranii moidy. —  Co pan 

o tyd i smokingach?

Pa r f ,2:€̂ 'ni'ie zapadami się w  prze- 
M p & j rozdonrwiaijąca głą.b stu- 
^'ry.uych podniet, ipod kitóremi bo­
bie 16 ^ to h a ja  się; wszystkie me- 
d , óani Mariion. Ogromnie tobie 
Sie l^ Z;ać kobietom, którym wydaje 
■ ’ że są piękne, tytliko dlatego, że 

A sziazególnie lubię (lo- 
Paim ^  Pani Mariom, która przed 
„itml m  gdy leszcze n,ie była

Wojewódzki 2jazd Pracowników państw.
w Tarnopolu.

(Od naszego korespondenta).

Tarnopol. 20 kwietnia- 
(f.) Onegdaj obradował w  Tarno­

polu Zjazd delegatów Wojew. Zw. 
Stałej Delegacji Pracowników Pań­
stwowych w  sali konfer 1 gimnaz. 
Pirócz licznych delegatów z całego 
terenu wioijwódzfciego wzięli w Z je­
źdź Le udział reprezentanci władz, 
poseł Sobol ak i bardzo liczni miej­
scowi fun,Kcjionarjusze państwowi.

Przewodniczył Zjazdowi przewo­
dniczący Wiojew. Związku z począt­
ku prof. Zygm. Turecki, sekre.ta- 
uzoiwpł p. St. Jwanków.

Pb dłuższem słowie wstępnem 
przewo dni cz ą eego. r e.ferował naj- 
bardlzitj aktualną sprawę uposaże­
niowa urzędników radca Wójcikie- 
wicz. Wfflioski w łe j  'Sprawie uchwa­
lone w w.-yidlziiaie, cofnął tenże, wo­
bec wiadomości o grożącem prze­
sileniu i rządu koalicyjnego Z tego 
powodu odpadł też zjalzd zamierao- 
ny w  najbliższych dmaeh we Lw o­
wie wszystkicn czterech małopol­
skich delegacji urzędników państw.

Referent pi zedstawił jako przed­
miot dyskusji' wniosek przesłany 
przez delegację krakowską, wobec 
którego pracownicy państwowi do­
magają się poborów wedle normy 
ustalonej 9 października 1923 roku 
z uiniożną ruchomą zastosowaną do 
przeciętnej ceny środków' codzien­
nej potrzeby.

W  dyskusji, w której wzięli udział 
PiP- Rzęszufko, Tymiński Szyk u la 
i dyr. Vogl, wyczuwać się dawało 
silne rozdrażnianie urzędników.

Rezolucja kraikowcka (jednomyśl­
nie ejostała uchwalona.

Nastąpiły wybory ido wydziału.

Wybrani zostalh prezes Hipolit 
Śliwiński, I zast prez. Jam Szykula,
II wiceprezes Siefam Heller, radca 
skarb, z Brodów, sekret. Mikołaj 
Weiss, zasń sekret. Stefan Iwan- 
ków, skarbnik Franciszek Zieliński, 
zaist. skarbnika Henryk Jagodziński. 
Ponadto wybrano komisję rew izyj­
ną ł sąd honorowy.

Wynik wyboru w  szczególności 
00 do pominięcia w nim dotyi hcza ■ 
sowejgo (Psłiuż(onego prezesa pro-f. 
Turecl:iego wywołał wśród obec­
nych niezadowolenie. Kw esf jono­
wano nawet włfeniość aktu samego 
wyboru, gdyż wedile statutu w ybo­
ru mieli dokonać wyłącznie tylko 
sami delegaci, którzy ma poprzed- 
nllem posiiedzento sw^ojem oświad­
czyli się za zatrzymaniem prof. Tu­
reckiego. Tymczaselm na Zjeździć 
sarnią m głosowali w przeważającej 
większości tarnopolscy członkowie 
Związku, którzy byli delegatami.

Wprawdzie Zjazd przez atklamia- 
cję wybrał następnie prezesem ho­
norowym prof. Tureckiego w uzna­
niu jego zasług, akt ten kurtuazji 
nic uchylił jednak pewnego roz- 
dźwiięku wśród obecnych wyczuwa­
nego.

Choroby serca, 
astmę i t. d.

leczy

S A N A T O R J U M

„SALUS«
Kraków; Szujskiego 9.

Kąpiele, naświetlania 
i t. d. 1684

Okruchy.
ZBYTECZNE WYDATKI.

(niby bajka.;.
Mieli po cztery dolary...
Leszek kupuje towary, 
sprzedaje, nowe bierze, ■ 
porasta w pierze.
Skutkiem imprezy udalej, 
wreszcie szyld sprawia wspaniały. 
Franek zaś sumy tej samej 
użył na szyld i reklamy...
Skąd wziąć towar? Niema rady, 
zesztdl na dziaay.
Smutny bywa koniec blagi.
Chcąc wywieszek, godeł, flagi 
dla szkół, r-.ąd się otumania.

(Patrz na Frania). 
Wprzód .liech środki naukowe 
ma gotowe,
nim przystąp. Jo wywieszek, 
flag i godeł. (Vide: Laszek).

Zeter.

"toodina" __ dfeiałata na mnie, jak

pak jakichś bszatamtiiagąoo wonnych 
orchidei a dżlś patrzę na nią zimno, 
/alk na misterne ,i kruche wieszadło 
d!o nloiszenia fulter w  fecie, przej.izy- 
stycllf galz w zimie, a iwe wszysit- 
st Kicii porach troku snlkiien zbyt krót- 
kfidi j' zbyi wą.sknch, alby pozo sta- 
wiaty jakliekalw^ek anatomiczne Ału- 
dlzenia, ,

Ceidźę w,ie|c przeiz Zaciśnięte zęby 
t  szatańskim błyskiem Torąuemady 
w (zwężonych rozkoszą.' okrucień­
stwa źrenicach.

— Urąga pani Marion, przeholo­
wałyście, Mówię to do wszystkich 
pań Mariom — do typh z, naszej 
starej, poczciwej Europy: i ao tych, 
co mia drugiej półkuli tatniują sobie 
kolana i dekoltażc. Przeholowałyś­
cie! Kiedy męaazyzna wrócił z  woj­
ny — zdziczały, ze Mjpbinetni, pie­
kłem ognią huraganowego, nerwa­
mi, śmiortelpie wyczerpany i spra­
gniony słodyczy wypoczynku w 
waszych miękkich, miłujących ra- 
mkuiiach — przywitałyście go uglu- 
szaijącym ryjkiem ja®z - bandu, fox- 
Irbtteih i  de.kokażetn z przodu się- 
gającytn mniej więcej do żoładka, 
a z  tyłu gdzieś do okokc lędźwi. 
Mur fał więc, blied'aozy|sko, zauiiie- 
niić skrwawiony, obłocony mundur 
na frak i trząść silę z wami w  takt 
orkiestry złożonej z ryków  syren 
samochodowych i wrzasku czar - 
nych diżjentalmcpów' z Sierra .Leo­
ne. Musiał taikże naturalnite podżi- 
wiać wszystkie wasze wdzięki tak 
hojnlie ukazywane, z obłoczka gaizy, 
czy skrawek? złotej lamy ZAstepu- 
iątcei waim wraz z  lOlbrzymiem pió­
rem, wydarłem z ogona nieszozę- 
snego struisia — suknię balowa- Po­
dziwiał najpierw szczerze i gorąco, 
tuląc się do was w wymownych 
tanga phzegfecńach, afe cóż? Męż­

czyzna jest bardzo podobny: do
lwa. Kiedy głodny — o szczerzy 
zetjy szaleje i z bestialskim apety­
tem rzuca kię na ofiarę, ale gdy 
się nasyci, Job przesyci — .ziewa. 
Ziewa szeroko, impen:yjneako z  ca­
łego serca... No i naturalnie — za­
sypia.

Pani Marian patrzy na mnie sze­
roko rotzwartemi oczami, izupełnie, 
jak ffla Guzika, albo Knsznamutrę. 
Musiałem powiiediZieć prawdę, bo 
w łych oczach o długich, aza.rnym 
tusizem ociężałych rzęsaKh miesza 
się podziw ze smiutkiem, aidmiracau 
l  goryczą.

—  No i 00? — Myta jakimś dra­
matycznym, rozbitym głosem.

— No i — mężczyzna zasnął — 
cyzeluję Każdą zgłoskę krwawa.n 
szyderstwem.

—  Zasnął przesycony i prawdopo­
dobnie rozczarowany. Znudziły go 
waszę eiSraniteryjne dekolitaże. jego 
chore nerwy stęuJiły do ostatka u- 
iewy świat©! dancingów, wściekłe 
wrzaski murzyńskich kapel, po i te 
tańce, w  których beiz trudu mógł 
i  wami przeżywać wszystko, cze­
go zapragnie inajburdizia. zdeprawo­
wana1 wyobraźnia.

7ab-akło mu także waszych y/lo­
sów długich, ciężkich, pachniących, 
które tak słusznie Baudellalre nazy­
wa oceanem złota, czy czarnym 
ptoszczam nocy. Wasze karki stira- 
aiły nile tylko czarowiną okrągłość 
liinjii, alie drabią, w  uisita, jak policzek 
źie ogolonego niechlmja... Mśreszcie 
diotirzał, że jesreścic chude, że ma­
dę „solniczki“ i że można nu wa • 
szym grzibiecii©, pacieirzowj-m w 
otchłannem wycięciu halowej sukni 
przdliczyć wszystkie kręgi. A jak 
już zalzinaczyllem — mężczyzna o- 
gromnlie przyponifina lwa: nie lubi

samych kośar które są niestrawne
i ositaieczaiiie można się mami zadła­
wić.. W ięc — zasnął twardym stiem 
sprawiedliwego, a parne M arion 
7. obu półkul zbladły ze strachu i 
zgrozy... Bo cizemże jeist życie „mo- 
dlniaj“ kobiety, jak nfe liSitawiczmecn 
drażnieniem lwa' — mężczyzny? 
Gzem go obudzić? Gzem go podraż­
nić?

— ,,Smokingiem'1 — odpowie­
dział grobowo jakiś paryski Michał 
Aniiioł możiyc i Leonardo igły. Ukryć 
zazdrośnie wszystkie (clzęsto Jakże 
wątpliwe!) wdzięki pod lśniącym 
ko tem męskfego stroju i pod białą 
kamizeńhg z  jedwabnego rypsu 
Niech tasknii (za uitracanym rajem. 
NSeqh szaleje na nnyśi o skarbach, 
na iktóie ziiewnai z  tak haniebną 
arogancją! Niech anarzy, niech się 
domyśla i  miech p. zecziuwa! A kto 
wre, czy zmów nie poczuje tcekiel- 
rnegu głodu skręcającego mu wnę- 
traniości i z b es f aiskam apetytemi 
nńe nzudi sie nia lofiarę w  smokingu, 
monoklf i cydlindrze...

Zaniilażdżona. zdruzgotana jian i 
mariion, miitozała tragicznie, Siictząc 
ma swem wątłem przedlra-miermu 
dziwiomąioe bransolety. Wreszcie 
podeszła dlo (telefonu ukradiklem. w 
którym było coś k. patosu oJbrzy- 
micli, dziejowych wydairzeil Takim 
krokdem podcJiOdżł dlo swej iarm"li 
wódz przed ostateczną bitwą!, , w
której należy zginąć, oub zwy ciężyć. 
Ujęła słuchawkę fiellefoinU'.

— HalSo? Czy tu „Au Bcntous 
des Dames"? Pani Lmizia? Chce na 
pojutrze mieć wrudkiimig. Z bidłą z  je­
dwabnego rypsu kaimftẑ ilka Jutro 
o piątej do miairy ? I toskonafe. Ależ 
nie! Zadań kostium! Tyto© smoking. 
RozumiSe panf — smoking!

Samt Dizier.
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Kurjer przemyski.
(Od! nas&ego korespondenta).

Złodzieje publiczni opanowali wszystkie
ziemie.

Oszustwa milionowe w Poznaniu.Przemyśl, 21 kwietnia.
Poszedł p. Fiszer — kto przyjdzie 

po nim — jako insepktor szkomy.
Sygnalizowane jurze® nas niedawno 
przeniesienie inspektora szkolnego 
p. Karola Fiszera, jest faktem doko­
nanym. Obejmuje on bowiem sta­
nowisko wizytatora w  kuratorium 
okręjgu szkolnego w Lublinie. Wraz 
z nam schodlzi z 'tutejszej! wioowni 
jedno9tkia. która nie cieszyła się  
zbytnio sympatiami sfer nauczyaieł- 
Sikiclhi

Na opróżniona posadę inspektor­
ską mają apetyt rozmaici kaodyda- 
ai —  m bliska i z daleka. Najpoważ­
niejsze szansa ma na /razie ptwie.i 
profesor gimnazjalny. sumienny 
działacz na niwie... prawicowej.

Zabawa we — faszyzm. Propa­
ganda faszystowska <na gruncie 
przemyskim prowadzoną jest initen- 
zywmliie w  kółkach i ma zebraniach 
potulnych a ponadto odezwami i

świeżo rozpowszechnionym orga­
nem „Faszysta Po'lski“. Ideologia 
faszystowska żyw e oddziaływa na 
wjyiohraźmię młodzieży szkół śred­
nich oraz rękodzielniczej. Starsza 
brać odnosi isJię do 'felgo kie Miku 
ze zrozumiałym sceptycyzmem, 
trakuując całą propagandę jako za­
bawę młodzieży.

Epilog — podwójnej buchalterii 
za międzymiastowe rozmowy telei. 
Zawiiesizony w urzędowaniu koitro- 
lior pocztowy P. M—sz. który w 
dziale opłat za tetefqpiiczne rozmo- 

międzymiastowe popełnił nie­
prawidłowości — nie wróci już do 
czynnej służby. Komisyjne docho­
dzenia przeprowadzane przez dele­
gata iwowiskiEelj dyrekcji poczt i te­
legrafów stwierdziły, że zostały po­
pełnione nadużycia, przeważnie ze 
szuoaą abonentów, podczas gdy 
straty skarbu pocztow ego są riie-
ZTuaiCłZine

Poznań, (Tel. wł.)
Komisja niinst. badała od 0 ty­

godni nadużycia, wykryte w  poz­
nańskiej kolejowej kasie emerytal­
nej dla robotnikńw b. dzielnicy pru­
skiej.

Zarząd kasy mieści się w  Po­
znaniu. Prokuratorja na posiedze­
niu urzędników rewizji poleciła a- 
resztować przewodniczącego za­
rządu kasy Oswalda Fiiingera i za­
stępcę szefa wydziału osobowego

 ox

POTRZEBNA I POŻYTECZNA  
KSIĄŻKĄ.

Teodor Wierzbowski. Podręcznik 
dla studjów archiwalnych. Wyd. 
drugie zmienione i rozszerzone przez 
Kazimierza Tyszkow'skiego i Broni- 
siawa Włodarskiego. Wydała Ksiqź- 
nica-Atłasi, (Lwów-Warszawa 1926, 

str. VIII 253.
Lwów, 22 kwietnia- 

Od wieki już lat dla historyków, 
archiwistów, bibliotekarzy, i stu­
diującej młodzieży, dużeim utrudnie­
niem w  ilcli pracach naukowych byt 
bralk podręcznika dla studjów archi- 
waiimrch. W  r. 1908 po raz piierw- 
szy pojawiło się \/|ademeoum prof. 
Wierzbowskiego i ze względui na 
wiMką użyteczność zostało szynko 
wyczerpanie. Od tego czasu lauka 
historyczna rozwinęła się ogromnie, 
a w  metodach prac zaszły poważ- 

, ne zmiany. Tein do tkliwiej da wata 
się odczuć potrzeba nowego wyda­
nia Vaderneoum. Podjęli sie tego 
wydana pp Tyszkowski i Włodar­
ski ii wykonać ie z dużym nakładem 
pracy i wielka sumiennością nauko­
wą.

Z drugiego wydania usunięto u- 
stępy nieużyteczne. jatk uiekompłet- 
ny słowniczek łacińsko - Polski, i 
wykaz1 skrótów pa.ieografioznych. 
Natomiast w  części kalendarzowej 
wydlawcy sprawdzili S uzupełnili da­
ty i spisy świętych, dodając objaś­
nianie jak należy korzystać z tablic

stawień, jakie nam dał dyr. Czar­
nowski.

Ordon - Sosnowska nie grała, 
lecz żyła na scenie, była istotnie 
kwiatem, 'kłtóry przecież n.,e zaw i­
nił, ilż .słodyczą! swą i Pięknością 
zwabił i opętał (natręta, a kiedy 
wreszcie przebudziła się z tego ron- 
kosmego „snu", (żałowała tak ser- 
deazniic ’ tego po się stlało, że aż 
■diziw, liż ten natręt.. znowu jej tnie 
całował. Jej gra to wykwit subtel­
ności, rasowego kunsztu aktorskie­
go i czarującej bezpośredniości. — 
Dyr. Czarnowski stworzył kapitalną 
Postać męża., (któremu zdaiiżył się 
maiły „przypadek11 w  cudzej sypial­
ni i który poitem drży o utratę żony. 
,Akt drugi był popisem jego świet­
nej gry i rozśmieszał do łez rozba­
wioną widownię. Mimika twarzy 
dyr. Czarnowskiego zasługuje na 
specjalne podkreślanie. Cała jego 
gra w  tym akcie oparta jest na tej 
mimilce i na pierwszorzędnych wa­
lorach skupionej nieprZeszarżowa- 
nej gry. Słowia dużego uznamiia na­
leżą się Helskiemu - Kowalskiemu 
za świetnie opracowaną rolę profe- 
sora, za jednolite jej mjęcfe i1 p o ­
wściągliwą ola&fykę). Rygier był 
bardzo dobiym amatorem oudbych 
słody ozy.

Zastępca.

dyrekcji kolei w Poznaniu Mieczy* 
sława Szymańskiego. Rewizja d0 
konana u szefa prezydjum dyrekcji 
kolei Miłków. Kiego i u aresztowa­
nych wykazała nadużycia w kad* 
emerytalnej, które obliczają na fl>i‘ 
Ijony. Wysłano z Warszawy nrcgt 
specjalną komisję do Poznani 
która przeprowadza obecnie re^>' 
zję ksiąg kasowych. Wynik śledz­
twa oczekiwany dopiero za kilkJ 
miesięcy.

chronologicznych, k tórych  ilość zPj 
stała znacznie pow iększoną. Dolą' 
czy li tak/e k a len d a rz  m ahom etan* 

ski.

Szczegó ln ie  u ż y te c z n e  s ą  wykaiZtf 
p a p ie ż y  .i p an u jących  ty c h  krajió^’ 
z k tó rcm i P o ls k a  p o z o s t a w a ła  w  ia' 
k io h k o lw ie k  stosun kach . D a le j  'Zin®' 
du jem y  p o rzą d e k  s e n a to ró w  ustafló' 
w io n y  na se jm ie  1569, sppis w * ^  

w n ic tw  z a w ie r a ją c y c h  w y k a izy  d l"  

gnitai/.iy ś w ie c k ic h  i d u c h o w n y ^ ’ 
o ra z  u rzę d n ik ó w , z e s ta w ie n ie  k ° ’ 
l lo k w jó w , z ja z d ó w , airckiw  z ja z d # '  
ge n e ra ln y ch , s e jm ik ó w  i se jm ó w  

s y n o d ó w  p r.own,'-,jonalnych, w y k a  ̂

w o je w ó d z t w ,  biskuiPlstw. T a b l ^  

m etro log iczno -nu m izm aty ;czne , ^  
s ta w i ł z  n a d z w y c z a jn ą  staranno^' 
c ią  dr. K az . S o c h a m e w le z , k tó ry  ó  

o p a r ł z w ła s z c z a  w  czę śc i mettoltf' 
g iczn e j n a  re zu lta tac h  w ła s n y c h  b»1 

dań. W .zak o ń czen iu  s k o ro w id z  wa'k  

n ie jsz y o b  z b io r ó w  b ib l. p ilsk . S t a ‘3'11' 

ne o p ra c o w a n ie , / n ad zw ycza j amie' 
ję tne d o b r a i f e  i- r o z s c g r e g o iw a #  

m ate rja łu , c z y n i  z  tej k s ią żk i niej 
z b ę d n e g o  P o m o cn ik a  p r z y  w sz e lK -’ 
p ra c y  h is to ry czn e j, —  c z y  to  n au k 0 

w e j  w  a rc h iw a c h  c z y  też  nanozjycte^ 

w  szk o le , k ażd em u  z a ś  c z y t e ln lK #  

d z ie ł hif5itor> czrnyćb o d d a  ogronU1* 
przysługę, g d y ż  iznaidzie w  n ie j 
pomnilane nazw iskai, c z y  dalty, u # ', 
tw i z o r je n to w a n ie  'Sie w  pawffikłaiw  

c z ę s to k ro ć  chnonologji w y d a rz e ń -

Dr. Zdzisław Stroństf' 
— o—

Pamiętniki Ł\ N. Tołstoja. W
ryżu  p o ja w iły  się rów nocześn ie ^  
języku  francuskim i rosyjskim
znane dotychczas pamiętniki L. 
Tołstoja z r. 1853 do r. 1865.

„Muzyka". W  numerze 4 (k 'v^ 
tniowym): Arnold Schónberg. s*3' 
wny Kom pozytor, wprowadza cZl' 
telnika w  krąg zagadnień nowel ['!U, 
/.yki, a Jacąues Dalcroze. genjal°l 
reforinator tańca, omawia ujen^ 
strony choreoigrafji ,współcz'!;°e!' 
Obok tych artykułów zaiWiera os^ 
tni nu er ip.TzycząoiKi następUią^Y^ 
autorówl polskich: L. Binentalai, 
Chyibińskiiego, M. Glińskiego, T. ^  
'reckiego, T. Joteyki, A. A. K r^ ' 
sk.iego, P. Maszyńskiego, Cz. ^  
ka, L. Różyckiego, F. SzoipskR^J 
A. Wieniawskiego i Ln. W  dfodatK 
Łiustiracyjnym reprodukcje oihra®1̂ . 
Grottgera (W ł. Żeleński) (i T.
(Titta Rufo, Cairuso, Szalapm ) i W  
■mika ilustrowana. W  dodatku " 
wym dwa prełudiy, P. P Ferk®

Numer zawiera nową rńon
specjalną ip. t. ..Wiadomości 
foniczne", dalszy ciątg ainkiieltj* ,vk 
pin czy SaoPen" i pierwsze rur'- 
zarńe konkursu muzytcznego-

 —xo ox---------

Groźba strajku 4 miljonów górników 
angielskich.

Londyn, (Tel. wł.) W  r. z. w ła­
ściciele kopalń oświadczyli, iż bez 
obniżenia płac górników węgiel 
angielski jako zbyt drogi nie może 
konkurować z produkcją zagranicz­
ną. Wówczas rząd angielski za­
żegnał strajk górników w ten spo­
sób, ie  dopłacił właścicielom kopalń 
różnicą powstałą z nieobniżonych 
płac górników. Dnia 1. maja br., 
upływa termin zobowiązań rządu—  
Skarb Państwa nie może dalej wy­
płacać różnicy właścicielom kopalń. 
Premjer Baldwin konferuje z dele­
gatami właścicieli kopalń i organi­
zacji górników. Jeżeli nie dojdzie 
ao jakiegoś porozumienia, wybuch­
nie 1. maja br. strajk 4 miljonów 
górników węglowych a dodać na­
leży, że już obecnie liczba Dezro- 
notnyoh w Anglji wynosi około 2 
mlijony.
ft'. Prezes i sekretarze federacji gór­
ników udali się namiędzynarodowy 
kongres górników celem uzyskania 
zapewnienia, że w razie strajku

Odcinek J Kubera l wowskiego" z 23 4 1926.

Z Teatru Małego.
(„To był tylko sen“, komedja w 3 

aktach L, Schmidta).

Lwów, 22 (kwietnia.
Najuiikzą niespodzianką ostatniej 

premjery Teatru Małego było to, że 
wlbrew oczekiwaniom ciężkiej farsy 
niŁęmięakieu, o  czem zdawało się 
mówiić nazwisko autora,, ujrzeliśmy 
przemiłą, subtelną komedię, której 
nie powstydziłby się żaden ze 
współczesnych komediopisarzy frain 
cutskioh. Jest w  (tej rozkosznej a- 
wamturce majowej tyle finezji, tak­
tu pisarskiego i subtelnego ujęcia 
całości, że słucha się jej z  natwyż- 
siziesn zadowoleniem i śmieje się tymi 
beztroskim śmie; hem, jaki wywołu­
je izladowoteniie iz życia i jego ku­
szący czar, mącący krew w  żyłach 
najano+liwszym nawet żonom i po­
prawnym mężom.

Wszystko w  tej komedii: jest 
echem jedynej nocy majowej w 
czasie której, wskuitek zbiegu szczę­
śliwych oikoficzmości', żonia dostaje 
się iw ob.ęcia przyjaciela męża, a 
mąż tiuli d!o siebie żonę znajomego 
Profesora. Tiiagedji z tegu nie bę- 
dlzię, bo ostatecznie nic tak bardzo

angielskich górników węglowych 
nie dostanie się do Anglji ani jsden 
transport węgla zagranicznego i że 
górnicy innych krajów nie dopusz­
czą do tego.

Londyn, 21. kwietnia. (Pat) Komitet 
londyński reprezentujący 17 syn­
dykatów i mechaników konstrukto­
rów zwrócił się do robotników 
mechaników zrzeszonych w  zwią­
zkach zawodowych z żądaniem 
wypowiedzenia się w drodze roio^ 
rendum za lub przeciw strajkowi.

MORD LITEW SKI.
Wilno, (Tel. wł.)

Ofiarą zemsty litewskich straży 
granicznych padł 19. bm. działacz 
społeczny na terenie Suwalszczy­
zny Feliks Pilawski, porucznik re­
zerwy inwalida osadnik wojskowy.

Pilawski powracając do domu 
został napadnięty przez litewskich 
żołnierzy i zastrzelony.

zdrożnego się .nie srało-, a to że pro­
fesur podaje o rozwód, jest zmowo 
szczęśliwym rozwiązaniem bardzo 
niestosownego małżeństwa, które 
już dawno muózlfo się iz .sobą i ję­
drno dlrugiem.it przeszkaidżało. Poin­
ta komizmu polega ma dowcipniej 
imitleinpretacji snu, jakim .ohce uspra­
wiedliwić żar zakazanych pocałun­
ków żona. archiiteWta.. A kiedy w re­
szcie pzyzna  -się, że to była ‘rze- 
azyiwlistość i to nawet... roak.oiKna, 
mąż znowu miile tiiwAerzy Nie, nie! 
To niemożliwe, to istoime był sen 
tylko, wyezairowajnjy blaskiem mocy 
majowej, zapachem kwiatów i: pie­
śni słowika.

O loizikoisanla', dóbr i nocy majowa!
Lothar Schmidt okazał się dosko­

nałym majstrem w  rozwiązaniu 
dość nikłego korufliktu i stworzył 
naprawdę^ ładną, v artościową ko­
medie, w której niema ąni leśnego 
bruit-ajlnego dlowcipu. ani jednej sy­
tuacji zibyt drastycznej, ani jędrnego 
nawieit,.- tobytacaueigo' pocałunku! 
Tyle tyjko, i e  potrzebiai, by było 
ładnie, subtelnie i przypominało 
milejedne takie perypetie rnajuwe w 
nasziem żyioitui.

Idealnych wykonawców .miała ta 
komedia na scenie Tea'tlru Małego, 
Było to jedno z najplenniejszych i 
najlepiej wyreżyserowanych pi/eJ-

Kurjer literacki.
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Przebieg przesilenia rządowego.
(Teiefonem od nas,oego korespondenta).

P- P. b« obrażona
wyklucza możliwość swego powrotu do koalicji.
Warszawa, 21 kwietnia. I licji po dwukrotnem udzieiląniiiu sa 

Napytany o steimowisto F. P. S.  ̂ftysfakoji p. Zdziechuwsktemu któ-
Spra.wie wysuniętej koncepcji 

..odbudowy koalicji", pos. Barlicki 
iadJczy* Waszemu koresponden­

towi, co r astępuiic:
>>Jesteśmy stronnictwem za po- 
dżnem i zbyt się szanujemy, al,y- 

sn,y mieli obecnie wracać do koa-

rego rządy w  mimilsfeirsjtwie skarbu 
uważamy za nieszczęście dla kraja 
i który mógł sięi w pewnym mo­
mencie przyczynić do wywołania 
katastrofy. Próby wciągnięcia nas 
połowu we do rządu 'koaicyjnego nie 
znajd, przychylnego oddźwięku'*.

Socjaliści grożą najostrzejszą opozycją
1 bąż? do natychmiastowego wywołania przesilenia rzędowego

Po powrocie posłów Marka i Nie- 
dzfaikowskiego z Belwederu, w y- 

klub P. P. S. komunikat treści 
Ustępującej:

..Posłowie tow. tow. Marek i 
Niedziałkowski, otrzymali dziś za­
proszenie na godzinę 6 popołudniu 
0 P. Prezydenta Rzeczypospolitej.

■ K. Prezydent Rzplite] wygłosił 
dłuższe przemówienie- przedstawia­
ne mocywy, które skłoniły go do 
p Przyjęcia dymisji gabinetu. P. 

rezydent miął nadzieję,, że p. 
krzyńskiemu uda się utrzymać ko- 
lc’ę rządową, a nawet ją rozsze­

rzyć i nie chce, aby przed 1 maja r.
. • ^Panował stan „ex lex“, bez mo- 
Zn°ści wniesieniiia i uchwalenia hm 
dżetu.

P- Prezydent podkreślił -z naci­
ekiem, że w żadnym wypadku nie 
^nfcerza stabiizować obecnego ga- 
T^etu bez udziału socjalistów i że 
dteyzją swoją w  najmniejszej m5c- 
fze nie chciał wywołać wrażenia,
Jakuby wystąpienie przedstawicieli 

• "■ S. z rządu w niczem nie zmie­

niło położenia politycznego
Pos. dr. Marek zwrócił uwfllgę ip. 

Prezydenta Rtzplitej, że decyzja je­
go, łamie zwyczaje Parlamentarne, 
przez pozostawienie przy w ładzy 
gabinetu kadłubowego i niezmiernie 
zaostrza sytuację polityczną, stwa­
rzając w  społeczeństwie w iażenie 
powrotu do koncepcji Chjeno-Piasta. 
P. P . S. w  raziid pozostawania] tego 
rządu przy wtadży. byłaby zmuszo­
ną do iPfrzeiśctla do najostrzejszej o- 
Pozycji,

Stan taki pogłębia walkę polity­
czną wewnątrz kraju, na zewnątrz 
zaś stawia pod znakiem zapytania 
politykę zagraniczną p. Skrzyńskie-
go. który uważa zai możliwe „ijazo- 
stawanie m  czele gabinetu kadłubo­
wego bez poparcia Sftrofflnioiwa, któ­
re na terenie zagranicznym: z uim 
najściślej współdiziTuaio. iPos. Nie­
działkowski przyłączył się do wy 
wodów pos. dra Marka. Po  złoże­
niu sprawozdania .przez obu posłów 
socjalistycznych prezydium klubu 
zwołało plenarne zebranie “

Trzeźwy pogląd p. Witosa.
„Niema potrzeby dym isji gabinetu".

się do dymisji.
P. Witos oświadczył daiej- iż nie 

widzi potrzeby dymisji gabinetu, 
albowiem rząd parlamentarny dys­
ponuje większością w  Sejmie, co 
iest w  zupełności zgodne ze zw y­
czajami poSifycCTiemi.

Trudności iistniegą dzfiś ńie na te­
renie parlamentarnym, Lecz w  kra­
ju. Dlatego p. Wiw>s uważa' podanie 
się p. Skrzyńskiego do dymisji za 
niewskazane i niecelowe.

Korespondent Wasz miał siposo- 
bimść rozmawiania dziiś ptzc .z czas 
ylpższy z prezesem „Piasta**, p, W i­
tosem. na temat w v tworzonei sy­
tuacji.

ę .  Witos w yp ow ied z ia ł sw e 
^Pieikonauie, że ustąpienie socjali­
stów! 7 rządu nie stwarza koniecz­
n o !  dymisji całego gabinetu. AI- 
P °w iem  p rz y  tw orzen iu  rządu nie 
Mo takiej klauzuli, któraby to za- 

~wzc*ała. że  z  chw ilą w ystąp ien ia  
o^ialistów  z  rządu gabinet podaje

Przesilenie rządowe formalnie
zlikwidowane.

Uzupełniony gabinet p. Skrzyńskiego zarzęda od Sejmu 
votum zaufania.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 21 kwietnia.
Wobec wystąpienia reprezeniam-

j  P- P . S- z rządu aktuahą sta-
się sprawa uzupełnienia gabi­

netu.
W  kolach rządow ych  uważają, że 

q ’cc n ieprzy jęc ia  przez; P re zy -  
enła  Ri/jpjtej dym isji gabinetu- —

przesilenie uważać należy formalnie 
za zlikwidowane.

Rremjefr Starzyński bęczie więc 
miał obecnie diość czasu na dobranie 
sobie do gabinetu odpowiednich 
współpracowników. Los w ten spo­
sób uzupełnionego gabinetu będlzłe 

i już zależał od- Sejmu.

Minister Zdziechowski będzie bronił
swego programu.

Już

(Telefonem od naszego korespondenta). 
Marszawa, 21 kwietnia.

^trów 1,0 Poiwiedtoettiu Rady Mini- 
W asz korespondent ro-zma- 

J| L  7 wio. Zdziechowskim, który 
^  êst pewny przepro- 

równowagi budżetowej i 
*e walczył o przeprowadzenie

swego programu.
Na uwagę Wiaszego koresponden­

ta.1- że program socjalistyczny jest 
leszcze aktualny, albowiem socjali­
ści weziwani zostali do Belwederu, 
oświadczył .p. ZdEiecłiowBłu, że nic 
mu o tem nie wiadomo.

Stanowisko stronnictw wobec
zagadnienia rządowego.

(Telefonem od naszego koresponćentsijj.

Warszawa, 21 kwietnia.
N. P. R. NA ROZDROŻU.

Punkiem ciężkości utrzymania 
rządr jest stanowisko N. P. R. Klub 
N. P. R. obradował dziś i powziął 
Ucuwalłę dążenia do wyjaśnienia sy­
tuacji w  jak najkrótszym czacie.

CeLm ustatenia dokładtnego pro­
gramu działania i stosunku do in­
nych ugrupowań politycznych po­
stanowiono zwrócić się do władz 
stronnictwa z prośoą o najrychlej­
sze zwołanie Rady Naczelnej.

Merytorycznie kom unikał, wyda­
ny po posiedzeniu klubu N. P. R„ 
stwiardża, że „kilulb —  nie podzie­
lając zapatrywań socjalistów ba- 
sprawę programu gospodarczego — 
stwierdza jednak, iż w związku z u- 
stąpieniem posłów socjalistycznych 
z rządu powinna nastąpić dymisja 
całego gabinetu. Jednakowoż, oce­
niając obecne poważne położenie 
Państwa, klub N. P. R. nie może 
przejść do porządku dziennego nad 
motywami P. Prezydenta Rzpftej, 
które nakazywały Mu dymisji ga­
binetu nie przyjąć1*.

STRONNICTWO CHŁOPSKIE ZA
WSPÓLNĄ AKCJĄ LEWICY.

Klub Stronnictwa Chłopskiego po­
wziął uchwałę, zwrócenia się dc

prezydiów wszystkich kluków lewi­
cy sejmowej celem wysłania wspól­
nej delegacji! do Belwederu. Delega­
cja mia lałby przedstawić ip. P rezy ­
dentowi Rzeczypospolitej „jakie miie- 
pezpieozeńlstwo zagraża Państwu w  
razie pozostawienia przy w ładzy 
gabinetu kadłubowego zwłaszcza 
przy obecnej syduacii w kraju**.

WYZWOLENIE PRZECIW ZASA­
DZIE KOALICJI.

W yzwolenie powzięło uahwiap 
stwierdzającą, lże najbardziej pożą- 
dan-em dla kraju byłoby w  obwili o- 
becnej stworzenie rządu o cha­
rakterze demokratycznym. W yzwo­
lenie uważa za szkodliwe wszelkie 
próby podtrzymania koalicji „jaiko 
typowej formy bezwładu, bezgra­
nicznego ustępstwa, międzypartyj­
nych siporów i tolerancji nadużyć”*.

CH-D PRZECIW PRZESILENIU.
Chireściijańska Demokracja wyda­

la komunikat stwierdzający. że u- 
waża przesilenie rządowe jako 
szkodliwe dla kraju, oraz że rząd 
silny i zdecydowany, złożony z Ludizi 
odpowiednio dobranych mógłby w y ­
prowadzić Państwo z Obecnej cięż­
kiej sytuacji.

-xe o i-

Sprawa powrotu Marsz. Piłsudskiego
do armji odroczona.

(Telefonem oa naszego korespondenta).
Warszawa, 21 kwietnia.

W  zwiąiziku ze srfawą reorgani­
zacji nauwyżsizyiuh wdadlz wojsko- 
wycih, o c  cuuzszego j u ż  czasu była 
postauoiw iona konferencja między 
P. Prezydenirem Rzpltej Wojcie­
chowskim, Marsz. Piłsudskim, Pre- 
mKiem Skrayńskim i  Min. Żeligow- 
skim

Konferencja ta doszła dziś do sku­
tku. Mairsz Piłsudski przybył do 
Belwederu w  towarzystwie gen. 
Żelguwskiego. Konferencja była po- 
śwjf^bon-a wyfącznlie sprawom woj- 
sKowym a w.yildutczemem spraw

politycznych. W  toku konferencji 
p. premjer Skrzyński opuścił Bel­
weder.

W wyniku tej konferencji Marsz. 
Piłsudśki oświiadczył, że nie kędric 
traktować poważnie spraw wojsko­
wych, dopóki nie nastąpi wycofanie 
z Sejmu projektu rządowego o or­
ganizacji najwyższych władz woj­
skowych.

W ebec tego, sprawę powrotu 
Marsz, Piłsudskiego do armji — co 
było oczekiwane w  dniach najbliż­
szych, należy uważać jako w tej 
chwili nieaktualną. .

-xu »x -

ków, którzy zbadać rraią aktn, 
Mrzt-dsiawikjne przez komisję ge,i. 
Pogorzelskiego, a pą-stępnlie przed-. 
łożj'ć wniosek na wszczęcie lub u- 
morzenie postępowania honorowe­
go. —

Procedura oficcrskiot, sądów ho- 
ntor owych przew Idipit uwolnienie 
od wtiny lub wymiar kary trzech 
rodizaijów, a to: nagana, ostra naga­
na i wykluczenie z armji.

Sprawa gen. Rozwadowskiego i J. Hallera
oddana sądowi honorowemu.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 21 kwietmia.

AV sprawie zarzutów, postawio­
nych gen. Józefowi Hallerowi i Roz- 
windiows-kiemu, p. mindster spraw 
wojskowych gen. Żeligowski przed­
łożył wytniki badań komisji1, której 
prziewtoduiczył gem. Pugorzelskrl, ge­
neralskiemu sądowi honorowemu.

nieład sądu hionerowego d'la ge­
nerałów przedstawiał się, jak nastę­
puje :

Urzędujący przewodniczący gem.
Sosnkowski, członKn1 ie generało­
w ie: Dzierżanowski, Kessler- Pogo­
rzelski, Szpakowski, Stan. Wróble­
wski i Małachowski.

Den. Małachowski wchodzi w  
skrad sądu jato plarwj^zy zasieipca, 
w miejsce stałego przewodniczące­
go gen. Szeptyckiego, który ze 
względów procedura Lny ch, a to 
niie ukończonej sprawy sądowej o 
pojedynefl z red1. Stpiczyńston (od 
wyroku uwalLniiającego prokurator 
wniósł spr; ecńw), nie może wcho­
dzić w  skład sądu homarowego.

Oemeralski sąd honorowy wyde­
legował komisję z dwóch człon-

DODATKOWY UKŁAD HANDIC - 
W Y POLSKO-CZESKI.

Praga, 21. 4 (PAT.) Dziiś wSeczo- 
rem podpisano tu dodatkowy układ 
do umowy handlowej częchosłowa- 
cko-polskiej, regulujący sprawy cel­
ne kontyngentowe i naftowe, 
ROKOWANIA Z ABD-EL-KR1MEM.

Udżda, 21. 4. (PA T .) Dziś o godlzj- 
rtie 16 odbyło się w : El Ałun pono­
wne spotkanie delegacji francuskiej 
i hiszpańskiej z delegatami riffeń-’ 
skńni. Delegaci. francusko-hszpań- 
scy zdecydiowantŁ- są zalkończiyć dziś 
preliminarja w  si îrawie zawieszenia 
broni.
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K R O N I I C A . .

Dziś: rzym -kat. 
Sotera i kajuoza, 
gr.-kat Ewpsychija.

Jutro: rzym.-kat. 
W o jd e ^  i bisk., 
gr-kat. Terentyja.

R E P E R T U A R  t e a t r ó w  
MIEJSKlCd.

TEATR WlfcuO.
Czwartek 22 Lm „Pajace* i , 9erLum 

Nobile*. Gośę. wystąp Stanisławy Korwin- 
Szymanowskiej.

P ł*tek 23 bm. .Car Paweł 1* Gośc. 
występ Ludwika Solskiego.

Sobota 24 bm. serce Matki* aibo 
„Przygód Tomcia Palucha-. Przedsta- 
*  ieuie dla młodzieży szkumej. Początek 
o godz. 3 30 popoł.

TEATR NOWOŚCL
Czwartek 22 bm. .Szelmostwa Ska- 

pena*. Ostatni raz.
Piątek 23 bm. „Orło j *.
Sobota 24 bm. o 3 30 popoi. „Czar­

ne Róże*. Ceny zniżone popołudniowe.

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO:
Czwartek o 7 30 „T o  był tylko sen*. 

Gośc. występ Ordon-Sosnowskiej. Zniżki 
nrzędnicze ooowiąz iją.

CO URaM  C a s u j w  KINIE:
Falace. „Z  tajników duszu kometej*.
Apollo: Pat i Patacnon jako „Weseli 

młynarczykowie*.
Chimara: „Świat bez kobiet*, dramat 

w 10 aktach.

Towarzystwo Przyjaciół Sztuk Pięsnych
(Muzeum Przemysłowe brania od id. 
Dzieduszyckicn). A  Karpiński z Krakowa, 
E. Erb. S. Pieniążek M. Wodzicka (szki­
ce z Grecji) sala ogólna. Od 10—3.

Biuro Konoertowe M. Tuerfca. Pią­
tek 23 kwietnia: Leopold M unzer, 
pianista. 1691

— Tejtr Wiblkl daje dziś, po raz pierw­
szy w  obecnym „ezonle, wznowienie opery 
Leoncavalla: „Pa ja if* wraz z  jednoakto..^ 
operą Moniuszki: „Verlium Nooila*. Będzie 
to jtdr.ocze.snle rshłn i gościnny „ys.ęp 
znakomitej śpiewaczki, Stanisławy Korwin- 
Szyi.ionowskiej, w jej popisowych partjaętt: 
Colombiny w „Pajacach* i Zuzi w  „Ver- 
bu.n Nubile*.

— featr howośn wystawia dziś po raz 
ostatni komedję Moliera: „Szalmostwa Ska- 
pana*.

— .Serca Matki* albo .Pr/yoody Tamda 
Pałuckie - baśń drani .tyczna Henryka Z t ‘-erz- 
thowskiepo, zostanie powtórzona w prem­
ierowej ousadzie w sobotę, na popołudnio­
we przeostawienie dla młodzieży szkolne i. 
po cenach niezwykle przystępnych. Przed­
sprzedaż biletów w Komitecie ru/iywko- 
wym dla młodzieży, p.zy ul. Jabłonowskich 
jeszcze dziś od godz. 5—7 wicczoiem, zaś 
od jutra w kteach tesiiów.

— tu m -  potężny drama1 głośnego ame­
rykańskiego „ atóra, E. 0'Neilia, niegr. »y  
dotąd w Polsce, ukaże się na scenie Teatru 
W ielkiego w połowie przyszłego tygodnia. 
W  czołowych rolach wystąpią pi Leonia 
Barmnske, Sosu :.dr’ Z y t«!;\  Bielecki i 
Czaki. Sztuka 0 ’N»."U zapowiada się, ja«o 
pierwszorzędne zdarzenie artystyczne 1 a- 
Irakcja bieżącego sezonu.

—  .Kroi Zygmunt August*, wielka opęta 
T. Joteyki, będzie najbliższą prcmjerą mu­
zyczną naszej opery. Ukaże się w opraco­
waniu reżyserskiem p. Lewickiego i mu- 
zycznera p. Leszczyńąkiewo, v, oprawia de- 
koracyjno-kosijumowe], wedle projektów p. 
Balka.

— Ostatni gatemny występ Ordun-Uisnaw- 
skiaj. Dziś r. j. w czwartak wystąpi poi** 
ostatni z n n k o j i i t d  ar.^stka w D o p i s o w e i  

swej roli „To Był tylllo sen". Ordon-Sos­
nowska wyj. ać musi ze Iwows z p o w o ­

d u  zaw< zw-nU jej a-o Warszawy. Teatr 
Mały, w którym Świetny i.asz gość codzien­
nie odnoś, nadzwyezaji t oukee»y dzięki 
swej śwte.nej prze. zapr ntó s, * powinien 
w dniu dzisiej: rym po m e g 1 wykwintni 
p u b l i c z n o ś c i ą .  . Zaznaczyć należy że p o m i ­

mo usilnych starań d y r e k c j i  Teatru Małego 
n.rdsło .... z * „ :  , r « i  <nu “ j arr i że 
d z i s i e i ’  v  jej wywtąp j e s  nieo<Svrł«'-?ie o- 
s t a t n i .  Zniżki na to przedstav-Ierie o b o w i ą ­

zują.
—  Kaw—  nratarj w  PmoMuiw Tawcrzyatwa 

Muzyfgnsjs. W  saM filsk ieg *  Tbwar<ysiwa
Muzycznego odbrd. ic się we wtorek dnia 
27 bm. o godzinie 8.15 konr rt pianistki 
ł-lory l istewskiaj, aosolwentki k rsu kon- 

•ctrtowego klasy prof. Heleny Otmwcwej.

UC ADMINISTRACJI.
Wszelkie kwpty pod adresem

Lwowskie* 
przeKazeu

Administracji ,Ku,je-a 
to ' przesyłać należy
Pocztowym, aż do wodaoia nowego 

numeru P. K. O. —  Pieniąd. e prŁe 
sylane na uawny numer P. K. O. 
ule Lęd» uznane.

Mćui f fr  z e . . .
sport piłki nożnej 

tak wszystkimi owładnął, że nawet mikru­
sy kilki'letnie grają gdzie mogą tytko.

takie „inecze* oglądać możemy przed Te­
atrem Wielkim i  na innych placach. Z a ­
paleni gracze u pędzają za piłką po gazo- 
nacn, depczą trawę, niszczą mury W nisz­
czeniu iych murów pomagają im dzieli ie 
zwolennicy miłego sportu gry  w guziki. 
Interesujące ie „rozrywki* sp właśnie w peł­
nym toku. Możeby jeanak nesze władze 
miejskie wytłumaczyły w sposob jak i uzna ■ 
ją  za stosowny, że sportów tych uprawiać 
nie wolno kosztem naszej zieleni, nwiatuw 
i  aość juz odrapanych murów?/ A możeby 
stworzyć janiś duży plac dla tych malców, 
gdzie wyładowaliby swoją energją „spor­
tową“ . Wczoraj właśnie dostarcm taką, 
z brudnych szmat zrobioną „piłką* nożną 
w głową i  jeszcze oburzono sią na mnie, 
że przeszkadzam. W takiej grze wszystko 
przeszkadza, nawet krzewy i kwiaty. A w 
nie wiaśnie id z ie !!

rrr.
-no-

NASZ FEJLETON.
W  odcinku dzisiejszego numeru 

obok noweli Jul. Kaden - Bandrow- 
skiego znajda Czytelnicy nasi barw­
ny fejleto.i aktualny p. t. Czy pani 
ma już smoking", pióra jednej z naj­
wybitniejszych naszych autorek, 
ktćra kryje się pod nazwiskiem 
Saint Dizier i zasilać bęozae pismo 
nasze świetneini obrazkami współ­
czesnemu

—  Zarząd uniazda Związku Artystów f  on 
Polskich w e Lwa w is zawiadamia, że wsku­
tek wielkiego naoływu fantów na loterję 
budowy domu aktora weterana w  Skolimo­
wie, m, i. 2 uiac'w pod budowę willi n«d 
morzem w H.llerowie, ramy loterii zlatały 
znacznie rozszerzone, a ciągnienie l ito .il  
za zezwoleniem Generalnej Dy.ekcii Loterii 
Państwowej przesunięte na Jąleń 5 maja 
b. r.

—  Czławłak i maszyna w  dzisiejszym  u- 
straiL a organizacja a u r y -  Pod tym tytułem 
wygłosi dwie nreleiccje inżynier Libański 
w dniach 24 i 25 om. w Gorlicach i w Gli- 
ninu manamnolskim ilustrowane prze :ro- 
cąaml. Urządzeniem zajmuje się „Koło 
oświaty pozaszkolnej*, kierowane pr*ez 
ene gicznego dyrektora fabr k w Gliniku 
inż. Adama Kowalskiego.

— Z karty żałobnej. W e Lwowie 
■amairf w  82 r. życia emeirytt. rnispe- 
'ktar ogirodu ibojjtdnńęaajego, Ad'atm 
Bfażdc. Pogir^eb diaiś o s  3 po ptoł., 
z krypty kościoła 00 . Bernardy­
nów.

— Towarzystwo lekarskie Posie- 
dztrfie otfiiedtzte sa« 'W* piątek dirttaj 23 
bm. o godSr. 6 ■wieczór. Póragdek 
da.enny : 1) Pokaay -ib^rydr, dir. Dt>- 
brzamiecki, Hilarowie^ 2) dr ueio- 
bicki Ignacy (Ciechocinek): Warun­
ki naturalne Ciechocinika jalko zJro- 
iow!is,ka, jego u. sądzenia i wartość 
leCAinOĉ a, 3) doc. Sabatowskl: U- 
sdnowisike. pofekie wtobec postula­
tów nowocześniej ftz.iotertcpęi.

—  Dzisiejszy koncfcrt Aleksandra 
Michałowskiego Kaintereisiowal niile- 
zwyfkłe ślinie rwowskSch me^oma- 
imw. Jaku zaiptalaruy* ■̂oosuoł kultu 
Ohouiiha, getniiility wiirtuoz. m.iiiej 
jest zmaiuy młodlsizyim pokołeniOm 
w  roli odtwórcy óinmiyoh mi>Jązó'yr. 
A jedtricok i na tem poiu sraaje aa na 
rórwtnr z  innymi pianistalmi światU- 
wej sławy. Peszitę biletów sprżedla- 
je sekretariat Kasyna i Kola liter.- 
airtystycz&iego.

Bilety ul^&we 
i bezpłatne

do T  e a tro  M ałego
w y d a j e

Prenumeraturom mfe- 
^ięczD/m i kwartalnym

A tm inis n c j c  „Kuijere L w .“ 
codziennie to  godz. 2— 4.

— Koieiarze lwowscy a oprcłia
wietrzą.c Państwa. Tyimciasowy 

koimiltot L. O. P. P. uiLoinsty^itiował 
17 b. m. komitet dyrekcyjmy. Pre- 
zos liwawidkiea dyrekaf kolej., inż. 
Prachtl Morawianski. M at sprawę 
z dtziî ąiłiallneści koinftćtu tymcza1̂ )- 
We|go. Z refaram tego dlowiradiiiurmy 
■się, że w  okręgu tluteólsaej dyrekcji 
jest 68 kól imejj.cowycli’ k 8.373 
czloinlkamii, ktorey złożyli. 84.000 zł. 
PrzeziB-aczanio tę kwotę na budowę 
pterwisaeigo jnan|gair;u, iktóry stanie 
na lotnisku w  Skniłowie, na wiosnę 
b. r. —  Przedstawiciel komitiute 
wojewódizkucgr- maijoc Tieger pod- 
nddwif Mlaczeniile lloiilmatWai dla obro­
ny Państv'a i podziękował prezeso- 
wii, inż. Praditl - Moraw kańskiemu, 
złai iniciatywę; i szerzenie propagan­
dy wśród koneijarzy. Posiedzenie 
zalkończyito się wyborem 12 cztair 
ków zairzadu i konus.ii reiwpyijnej.

Sprawa pociwyższenia opłat 
szkolnych.

Lwów, 22 kwiietuiia.
Komitet wykonawczy wiecu ro- 

dlzieielslciego, w  spraiwit podwyż­
szenia opłat szkolnych za uczniów 
państw, szkół średnich winiósł bez ■ 
pośrednio po wiecu de miirn. ośwte- 
tj petycję o coLnięcie rozporządze­
nia min. wprowladzaiiątceigo taksy 
za aużyciie maiterjałów tudzież tak­
sy administracyjne jako sprzeczne 
z Konstytucją R. P., a. nadto przed­
łoży! kuratorium Ofcr. Słzk. w e 
L »nowiie prośbę o wstrzymanie po- 
borti tjyjah taks aż do nadejścia de’- 
cyizoi milniisterstwa.

W  załatwiienw tej prośby kuraior 
zawiadomił komitet wieouwy, żę 
uwtz&ledbrając dizisiiejszę ciężkie po­
łożenie ekoniomfczine zarządiził jak 
najdalej idące ulgi w  ściąganiu tych 
taks, np. spłatę ich w  2, 3 a nawet 
4 ranach, jednaK najdalej do końca 
b. r. szkol., natomiast prośby o 
wstfziyunatife ąKubaru aycli taks z u- 
wagS na swój zakres kamipfefeńicji 
nie jest w  możnioś-n uiwBgtcdnić.

Krwawa w alKaw  ZamarstynoWle.
lw ów , 22 kwietnia.

Wczoraj o g. 2.30 strażnik akcy- 
aowy Adajii Czaban (Zniesienie No­
we 510), w  dzasde patrt>k>wanń. na 
Iflndi akcyzowej w  Zaimairstyiowie, 
naltiklnął isię w  ul. Rzeczne,, na 2-ch 
mężczyzn, rtipśącycłą wtorki ze skó­
rą. Mężczyźni ck ziatm-idagowani przez 
Ozaibiama, itoiłiov uh ^awalR go na 
ziemię. Strażmik dobył szałMl i po- 
eaął rj«a w  pierw .«e j drwiła płażo^ 
wlać r apbiStmkóy'. N * krzyk drabów 
zyte®K stę Ifaand anniiairs^mowiaaiie, 
którzy poazęji okazywać wiyraźną 
diięć unieszkodliwienia strażnika, a 
ten —  nie magąc im<ego wyjścia — 
Ptaazął rąbać sizablą dokoła siebie, 
poezem jaufcił się do ucleiaaki. — 
Z na t̂enwóm dinia Czabatn zafwjado- 
miił posterunek P . P . o zajściu.

Na wskaż ainern ntietfscu prócz li- 
azmytaŁ śładów nóg, uałuiważoni i ka­
łużę krwi —  z crego należy wno­
sić, że strażrtik Ozaiban... w niełada 
był opreyjf. —  Dochodzenia prowa­
dzi pos'Lerunek P. P. w  Zam^sty- 
nowile, 1

Co się stało iw (nieście ?
— Kradzieże i włamania. Częste* 

wowi’ Btlonurowtezowi (uil. 29 Listo­
pada 14) sfcradziimo rower marki 
„Lamdes" wartości '40 zł. — Kazi­
mierz Z uk (.PWinikarska 3) doniósł 
policji’, że niiezjnaiiii spraiwrjy włam':' 
Ii się do jego mieszikanfa i skradli 
garderobę wartości 195 zt.

— Aresztowano: za awantury * 
oiplst^o 5 osób, za  włóczęgorjtwo 
i żebranimę 3 osoby.

— Znow'u „zecerzy" grasują- 
Wczoraj Mairjaniowu Zjorowskieoiti 
Orodlrriłkowń z TknsrcfiA pow. Zalesz­
czyki) sprzedali dwaj ..zecerzy“ mo­
siężną obrączkę, jako plotą.

— 00------
Oszustwo.
Lwów, 22 kwietnia..

Od pewnego czasu urzędy pocz1- 
tiowe zajmują się lik,wEdo ..umiem 
weksli. Aby umilknąć nieporozumień- 
stafcug przewidóje, że za pośrednic­
twem urzędu pocztowego zlikwido' 
wać możnte jedynie weksle, opie' 
wajaloe na złote. W  marci' b. r. fir­
ma: Frohman, Źelirbowski i Ska — 
fabryka wyrobów  fantazyjnych (?) 
twteirriw włókieniniiczych w Łodzi 
—  nadesłała do urzędu pocztowego 
w e Lw ow ie przekatz ziltecenio v y  na 
ziiiłkwidiowanlie weksla, podpisanego 
przez lwowską fikinę: ni. Weiss I 
G. Axelra.d (uil. Kaz,imierzow>rka' 17), 
na: sumę 75 dolarów i 70 a t. Urzęd­
nik przeoczył znak, wskazują ay oo- 
lary i wydal odnośnej iirmie weksd 
za 75 zf. i 70 groszy.

P. Axetrad skwapltwiie. weksel 
przeaairł i uznał rzecz za załatwia­
ną. —  Plomyllkę jcdlnaik zauważono, 
zlaiwezWamio więc p. Axdtrada: do u- 
nzędu z  prośbą o wyjówiui nie róż- 
nicy. Nreecziaiwy kupileic przyrzekł 
sprawę załatwić, jednak dcitych- 
cza® przamzecienia n'ie dotrzymał.

Sprawą zajęła się połicia, która 
po zreferowaniu wstępnych docko- 
dzeń przekazała ja prokurat,orji.

'Przeciwko' nieuctziciwetj' flirmfc M- 
Weiss i G. Axei;rad toczą się obce 
nie dochodzenia kaeme o oszreitwo-

Kawę „Mewa4*
codziennie świeżo paloną no najniższych 
cenach pcleca finra .MEWA* Iwo*. 
Rui żnieks 18. Cukier o 5°/- niżej cen 

rynkowych. 1540

Camere obsuwa.

Słoń, którego dojrzeć nieme*#
l  wów, 22. kwietni 

W  ipewnem piśmie warszawskie11 
zamieszczano rycinę, prz ędstayvia' 
jącą paradę workową w Japouf 

Wyprostowani żołnierze stoją n‘ 
„baczność" a przed niitmi przejeźdź 
konno generałteja.

W  iytule jednak czytamy:
„Nowy Rok w  Japonii świtętaww 

my jest uroczyście, między uiny*1 
odbywa się wieljća parada woj®  ̂
stolicy, na słoniach, króre widzimy 
naszej rycmie".

P ó ł  godLiPy patrzę i*a obraiz i W|i 
daę szereg żołnierzy, generafó^ 
jakieś czworonogi podobne do 'ki011* 
ale ani Nowego Roku ani' słonia 
rzeć nie moźńa. *

Czytżtoy w kram, gdzie wszjPJ^ 
jest l;ariowate, sypialnie, itłiidsrttr̂  
wie, kobiety, azajniki także t  
do tego stopnia skarlały, że sa ^  
aobne do mułów.

Wiemy, że Japorja ma wiśn^ 
wulkany, gejsze, harakiri. opituoi, 
ta nawctaurie zdechlenti ryiuanri ^  
ale o słonlaish japońskich: jeszciteC' 
my nie bnalf.



„KURJER LWOWSKI", plgitek, 2.3 kwigUih 1926. 9

Kurjer ekonomiczny.
Płatność połowy podatku do 

‘-nodor.egc. Dnia I-go mała b. r. 
Upływa ostatMziny 'termin pfątoo- 

Połowy podatku dochodowego
Młfli przypada od wykazanej w  zc- 
n̂amiu kwoty dochodu.

Gwałtowny spadek franka 
francuskiego. Z Paryża darucwzą, żte 
20 b. m, sipadł kurs franika na 14? 
(za fuipt angielski).

Nowe maszyny dla sowiewkia- 
Przemysłu tekstylnego. Sowiety 

â.kiuipiły w  Ainigijii i Niemczech w ię­
ksze ilości .maszyn dla przemysłu 
tekstylnego. Do 1-go kwietnia r. b. 
NPortowaoo do Rosji Suw. przecz 

hprt Murman, 2012 'ton maszyn an­
gielskich, przez porty bałtyckie 770 

maszyn uiiemiitckich i 130 ton 
Raszyn angielskich. Kolleiją przewie- 
'atonio 2  Niemiec 100 toin' maszyn:.

z m ia n a  c e ł  w y w o z o w y c h .
Dnia 22 b. m. uizysphM moc obo­

wiązującą następującą zmiany w  za­
li  ąsie ceł wywozowydh. Cło na 
^órk i zajęcze i królicze .niewyipira- 
Mcmc zostaje podwyższone ze i00 
jj*0 200 zł. od 100 kg. C ło na odpad­

aj kory drzewa karkowego zo­
staje uobylone. Również zostają 
^otiiiione od) cła odipaldki od blachy 

*ałej (dotychczas 5 zt. od 1U0 kg.).

To w a r z y s t w a  a k c y j n e  n a
ŁOTWIE.

Od pewnego czasu przęsrano na 
t-ótwiię zakładać towarzystwa alk- 
SSifl.e. Na fakt ten rzłożyr się szereg 
^(zycizyn. iPrzedewiSzyistkiam zbyi 
Wielka ilość towarzystw akcyjnych, 
z których większość zawiodła po­
kładane w  m/ich nidlzieje. Nie speł­
z ł y  się też nadzieje aby przy po- 
r.tocy towarzystw akcyjnych ścig- 
Knać do Łotwy kapitały zagranicz- 

gdyż ryn:ei<- łlpteWsfci* jest mało 
Paierrmy.

W y t w ó r c z o ś ć  h u t  
p i l s k i c h .

Zdolność wytwórcza hot1 żela- 
^uyćh na całym świecie wynosi —  
*08 milj. ton surówki i 117 mi®. ton 
?Lah zjlewimej i oblewów stalowych. 
(• felgo na Europę przypada 54 mi®. 
^3 surówki i  56 miłj. ition stali i odle- 

owr. Zdolność wytwórcza hut pol- 
ph ma nieiznaiciziny tynko udział w

?ólinio-eiDrapejykiej Produkcji —  su-
owki wytwarza się, 1.2 milj. ton, sta- 
” 1 odlewów — 1.8 mi®, ih/n.

O m e n i e  l-szej Klasy Loterji 
klasuwej.

j * Wy dziań uiągnienij dnia 21 
[* kwietnia. (Teł. wł.)
Zł- 35.000 wygrał Lr. 5932.
*»• 15.9°0 wyg.al Nr. 500el.
5 *. 1 000 wygł Nr. 37.300.

'65193°  zł- 300 wygrały Nr. 52445 62714

53 li2 ° Zl 250 i g r a ł y  Nr. 5878 24116

302R9^Lzł- 200 wygrały Nr. 5315 6707 
8| 39884 40623 41101 45980.

*87lu0 **• 150 wygrały Nr. 13197 15214 
GsRq .19414 21953 26151 29373 35387 

09 50989 51150 5542c 56871 60601. 
V l zt' 125 wygrały Nr. 210 1441 2072 
l j 42a 3166 4555 4603 5658 6343 740* 
*3)40 } 3130 142fi* 14428 14845 15055
22287 i i 890 1890,1 20043 2069C 20863

C ś  - 757 24490 25961 26708 30'54
^9*4 £ ? 073 34507 35531 36496 '16504

o l028 37091 37813 3*028 58293 
^403 , 8820 40604 45841 45949 463.1
§2486 H j9 °  4919 49951 50148 5 193
26696 ?2715 54689 54750 55556 56200
a ‘2&3 c l051 58525 596Jo 60605 61301

U l e  8 °^450-
S Y  L O T E R J I  K L r .S O iV E J

h  poleca

LWow BAMK0WY GRUSS
W. — UL 3 go MAJA 8 . TEL. 4-14. 
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GIEŁDA LW OWSK A
Wskutek ogólnej sytuacji poh‘y - 

 Li i zwyżki watot. na targu ak­
cyjnym rezerwa. Transakcje zawie- 
ramio w  skromnej tyllko ilości. Kur­
sa stosunkowo słabe, jedynie pa­
piery arbitrażowe, jak: Browary, 
Zieflielmewcki —  wykażnfc zwyżkę 
i są chętnie kupowane.

Akcje Chodiotrowttoie w  zaofiaro­
waniu! po 58 oez odbiorców, Z balnr 
kowych notowano tylko B. Hipo­
teczny.

Temaancjia diwtojna.
Usposobienie wyazekujace.
Kotowar.e: Hipoteczny 0.45; Chy­

bie 3.30; Galzoftna 1.55, 1.50; Ziele­
niewski 10-50.

OBROTY PRYW ATNA
Tendencja chw iejna. —  Obrót o- 

ży'W!iony.
Dolary amaryk. 10.60; kor. cze­

skie 0.26 — 0.26 i ,p»ł; leje C.03 —  
0.03 i pół: franki franc. 0.30 — 0.31; 
franki szwajc. 1.70 — 1.75; funty 
sztari 43 — 43.50.

Złoto: 20 ko;r. 35 — 36; 20 trk
32.50 — 33, 20 mrk. 42 — 42.50; 10 
ruMi 45 —  46.

Srebro: kar. auStr-' 0.72 — 0.76; 
5 kor. 3.80 —  4; fbramy 1 -W - 2; 
ruble 3 — 3.20; kopiejki 1.50 — 1.60.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Zastój w  obrotach giełdowych i 

pozagiełdowych z powiodiu uadlmiar- 
nyidh cen. żądanych przeiz sprze- 
diawiców. Tenidieimcja zwyżkowa. U- 
sposóbienie rezerwowe.

'Pszeniicfc krajowa biała' 46.50 — 
48.56; Psizemlica krajowa czerwona
49.50 —  51.50; Żyto mat jpołskic 
2650 — 27.50: Jęcznaiefi mafoipabkii 
brawarrnnainy 26.00 —  27.00; Jęcz­
mień małopolski pastewny 24.75 — 
25.75; Owies ma'Hopoliski 28.50 —' 
30.00; Hroczka 31.50 —  32.50 zł.

Gemy szaiounikowe bez transakcji.

DOCHODY I WYDATKI POCZTY 
I TELEGRAFÓW.

Dochody Poclzfcy' i Telegrafów 
wyniosły w  1925 r. 120.5 milj. zł.
Opłaty pocztowe dały 77,4 mit’ , zł-, 
telefonicznie 26.2 mi®, zł., telegrafi­
czne 11,2 uni®. zł. iradijotełbfoniczne 
1 miij. Izll. Wydatki Pbdzity i Tele­
grafu wym osły w  1925 ir 98,7 mili, 
zł., czyli że zysk wynosił 21,8 milj. 
zł. W  noku bieżącym ddchody za, 
pierwsze 2 miiesligice i m f M  17,7 
mi®, zł., wydarkn zaś 15,5 milj. zł., 
czjyliii nadwyżka dochodów nad w y ­
datkami stauiowi?ła 2.2 mi®, zł.

KURJER SPORTOWY.

Kurjer fiadjawy
PROGRAM RADJOKONCERTÓW

n a  < 4 *1  A .

Warszawa (480). Godiz. 19. Książ­
ka w  dobie obecnej — wykład p. 
Szymańskiego. — Godz. 19.40- Ko- 
minnliikat roilnticKy. —• Godz. 20.30. 
KjoMe.rt inistr umeittalno-wakaln jr, —  
ppśwlięoomy twórazości pofekięj.

Budapeszt (564). Gudz. 20.30. Kon­
cert iinistmmemt aliM

Oslo (382). Godiz. 21. Norweska 
pieśń ludowa.

Zurych (513). Godiz, 21.15. Kaa- 
cant orkiestry Gilbertu.

Londyn (365). Godz. 22. Godz,ima 
humoru.

Wiedeń (551). Godz. 17.10- Bajki 
dia dzieci1.

Najnowsze tnodeie głośnika Br>- 
wlna dlo nabycia w firmie .-Kiiuofot h 
Lwów, ml. Trzeciego Maja 11 A. 

 oo------

DOROCZNY BIEG NA PRZEŁAJ.
W  związku z  uroczystości amii 3 

maja odbędzie się doroczny bieg na 
przełaj1 w  dnin 2 maja, o godzi. 9-tej 
—- na Placu Targów  Wschodnich.

Start i mata: Plac Targów  Wsch. 
—  powiildn. ,,Pacykaw“ . —  Przed 
i po hiiegiu pilzygrywać będaie or­
kiestra wojskowa.

MECZ HOCKEYOWY FRANCJA- 
SZVvAJCARJa .

Mecz hocikcyowy Francja-Szwaj- 
carja skończył się niierożegrai lą 1:1. 
Najłletpszym giradzem na boisku był 
Ploflak —  Stanisław Orłowski, gra­
jący w Jirużytnlię francoisikiej.

W ystawa spbływczo-higjeniczna 
w  W arszawie.

Warszawa. (Tęi. wł.).
Onegdbj nąSteypito- uroczyste o- 

twarciie wystawy hfeleulczno-spo- 
żywczej, która mieści się w  Alejach 
Ujazdbwoikich na terenie „Łobzo- 
w5iattjki“ .

Oaeumuje cm,; różne działy, a to: 
przemysł gosp. domowego, higjenę 
życia codziennego higienę domu, 
biura, ubrania i t- p.

P re z e s e n . komir e iu  jest p. Mai ian 
Turrki.

7AWODY SZERMIERCZE 
w io d z : .

Diowódlztwo 10 dywizji urz^diziito 
w  Łodlzi! zawody szermiercze.

W 1 kanikursie dla oficerów na 
siziaiole wyniki były; !) por Koźni- 
cM (31 p. strz. kaniow.); 2) por. Ku- 
deUsiki (31 p strz. k.); 3) por. Ry- 
Mler, mistiz ze-Kuaroczny.

Kaiłkur:. dla szeregowych na sza­
ble: 1) siierż. Szieir (28 p. srz . ,k.); 
2) pftiuf. Urbański,

Konikurs dla :pirzy jposabienia wpj- 
skowego wygrał Matyczyński.

IMiPREZY LEKKO ATLETYCZNE.
Pblski Związek kekkmrJetyjtedy 

zamllerza urządzić szaieg ndęhzy- 
państwowych imprez lękkoatietyci- 
nych. Dc najważn.ię|jistz)ych należy 
zauqz|yć mecz Jlekkoaltletyczaiy Po®- 
slka - W ęgry, który podobne miałby 
s!ę  ̂ odbyć w e LwuW e w  terminiie 
bliżej nćeoiznia^onym.

NćnuOBrttast dirugi mecz w  lekkiej 
atletyce: Pciska - Jugosławtja od­
być się ma w  Warszawie w  dniu 
20 czerwca.

i bkraiŁ

6A N0YTA W  KOSZU.
Toruń, (Teł. wł.)

Na plebanji w  Kopaniu (powiał 
Toruński) zjawił sit; onegdaj samo­
chód z dwoma indywiduami, któ 
rzy prosili proboszcza o przecho­
wanie dużego kosza. Proboszcz 
zgodził się na to i zostawiono 
kosz w mieszkaniu. Przybyli samo­
chodem odjechali następnie, obie­
cując rychły powrót. Pies pro­
boszcza zaczął obskaktwać kosz!—  
wezwano policję, która wyciągnęła 
z kosza uzbrojonego bandytę. Zna­
leziono przy nim kilka nrauningńw 
Pohcja jest na tropie 2 bandytów 
— którzy nie zjawili się już wię­
cej. Chcieli za pomocą ukrytego 
bandyty ułatwić sobie rabunek.

Latające pisma.
Barlin, w kwietniu.

W  tych dniach w obecności licz­
nych zaproszonycn gości odbyła 
się na lotnisku w  Tempelhofie 
inauguracja .latających pism*. Fir­
ma wydawnicza Ulstein na razie 
uruchomiła trzy sam oloty do roz­
wożenia „Eerliner Ztg. am Mittag1. 
Transport odbywa się w  następu­
jący sposób: kilkanaście paczek 
pism różnej wielkości, zależnie od 
ilości prenumeratorów w danej 
miejscowości zwisa na dnia statku 
na krótkich linkach. Lotnik, do­
tarłszy do pierwszego z kolei mia­
sta, zwalnia bieg i opuszcza się 
nieco nad umówionem miejscem, 
gdzie oczekuje motocykl otwiera 
zamknięcie otworu w dnie samo­
lotu, i jednym ruchem dźwigni zwal­
nia z haka paczkę, która spada na 
ziamię. Jednocześnie lotnik powięk­
sza znowu szybkość motoru i dą­
ży t3k dalej z jednego miejsca do 
drugiego, póki nie wyrzuci kolejno 
całego zapasu pism, wagi około 
600 kip. Urządzenia, jak dowiodły 
próby, działają wzorowo, a istnie­
jące jeszcze drobne techniczne trud­
ność będzie można łatwo zwal­
czyć na podstawie doświadczeń 
praktyki.

Zamknięcie teatru Ronachera we
W ie M u. MfędŁytiiiairodorwA brymdlza 
toawalna izaćzyina pożerać aoraiz to 
nawę ofrary. Gjo omegdai, z^nJcnię- 
t.»’ zasłał znany teati Ronachera we 
Wiedniu. Przyczyną bankructwa 
iost brak frekwencji. Między dyreik- 
tonami oraz mkidlzy dyrekcją a OjT -  

‘tyistaimi z iedinej strony a, magistra­
tem i d,tusżinti!kaim; z arugacj ; trony 
ujowstał spór. który bęćzto miał kul­
ka epilogów w  sądi/irc.

K T E J & K f l  T E A T R  W I E L K  I 
Hoczęteg przedstawień c godz. 7*SQ

Czwarte.- 22 kwietnia 1926 
Gościnny występ Stani”*?wy Korwin- 

Szymanowskiej.

PAJACK
upera w 2 aktach z prologiem 

Lepncąyalta

» » lferbum  14 o bile u
SłOWZLopera w i akcit St Moniuszki.

Jana Chęcińskiego.
OSOBY:

Pan .Serwacy — ZofOth
Zuzia — Rutowsk;
Pan Marcin — Cyganiu.
dtanisław — Schli tz
Pan Bartłomiej —  Martini
Rzecz dzieje się na wsi, w  dworka pa­
na Serwacego. Ńotoa wystawa pjojekh* 

Z, BalKa 
Reżyserował: R Cyganik,

TE A TR  N0W0&CL 
Poczętek o godz. 7-30

Czwarte* 22 Kwietnia la26.

Szelmostwa Skapena
Komedja w trzech aktach Moliera — Prze­

kład Tadeusza Żeleńskiego fBov’af 
OSO BY: 

r.rgani, ojciec Oktawa i 
Zerbinety Szos: and

Geront, ojciec Leandra 
Hyacyniy Zablelski

Oktaw, »yn Arganta, zalo­
tnik h/acynty Brzeski

Leander, syn Oeronta, 
zalotnik Zerbinety Peliński

Zerbineta, mniemana cy­
ganka, która okazuje się 
córką Arganta Dębicka

Hyacynta, córka Geronta Hakov ok, 
Skapen, służ. Leandra, hultaj Milski 
Syiwester,służący Oktawa Fertner 
Ner\na, piastunka Hyacynty Rowińska 
Karlo ai/anturnik Przystawskl
Tragarz I *  * .

r H *  *  *
Rzecz dzieje się v- Neapolu

Reżyser: Kazimierz Okornlcki.

- -— OO------



10 „KURJER LWOWSKI", piątek, 23 kwietnia 1926.

Specjał nad specjały tanim kasztem,
u  ■  »  Przyrządza się go łatwo t  mieniem.

to delikatny DUCiyit V c l K 6 l 9 e  masłem t cukrem (dowolnie lakie z 1
Jajkiem); j*5l niezwykle lani, a paczka starczy na 4 - 6  osób. — Podany z soldem malinowym, 
świeźcmi owocami luh konfilur-mi jest b i ic fy A  O e t k c r a  cennem uzupełnieniem obiadu 
łub kolacji i pozwala jsrcządzać na czems innem

Otrzymać go można a ; wszystkich sklepach tytko w oryginatnem opakowzn u :Plgdy tuZnoi ze znakiem 
vCtuoonym „ C e lk c ra  Jas.iz  O łó w k a 11. RównoeztSnie należy zażądać bezpłatnej k s lę ie c sk ł  

P«| *  m«- y « H  U f* (H aom i O e lH e r a ;  w raztt wyczerpania przcsvla ja bezpłatnie

D r a A .  O ^ ^ r ,  O l i w a .

00400̂ '

Zastępca: D. I. W O L F U A M ,  Lwów, ul. Stpyjslra 20. Tel. 2137. 1683

Czechosłowackie Pań­
stwowe JCąpiele śladowe

S f .  J a c h y m ó w

koło Karlsbadu

Światowe radjoaktywne ciepłe zdroje.
ŁAZIENKI-P a W In OH do oświetlania PROMIENIAMI RADU

R A D I U f / 1 - P A Ł A C E - H O T E L
z własnym  oddziałem kąpieli radowych. HOTEL „MiRACLE*

(De pendance).
356 pokoji. Najmodniejszy komfort.

Naj'epjzc wyniki p rzy chorebach: 
nerwowych 1 mlecza pacierzowego, również leczy 
się Ischias, Neuiastenię1 Reumatyzm, Astmę, osła­

bienie organizmów i t. p.
Romantyczno górskio okolice. Dwa razy dziennfi auto­
busowi! połączenia z Karlsbadem. Po obiodzie i wie­

czorem koncert.’ Fivo o’clock. Tańce. 1678

Otwarty przez cały r o t  Główny sezon oil l  maja.
Informacji udziela:

Zarząd państwowych kąpieli ( u d  

i. URBAN, RADIUM PALAi :E-HOTE St. JOkCHIM STAL 
k. Karlsbadu.

ROWERY, GRAMOFONY i MASZYNY DO SZYCIA 
przyjm uje do naprawy po cenach niskich 

JAKÓB R O S E N M A N N ,  LWÓW AKAOFMICKA 26.
Zlecenia z prowincji uskutecznia się odwrotnie.

Telefon 19-61. 1445

ZD O LNEG O  korepetytora 
dla ucznia 4 kl. norm.

! Spiesz [ijmU Tclcf. 17-25!
Po gramofony zagr. z tubami i bez tuo oraz 

pfyty gramofonowo kraj. i zagr. ostatnio nowości, 
bo potaniały we firmie.

MALWINA ROSENMAN przedtem Immergliick 
Jagiellońska 17. 1539

v celu przygotowania go 
do egzaminu wstępnego po­
szukuje się od zaraz. Zgło 
szen ia: Rubin, Kingi 1. 4, 
I. p Wymagana gwarancja, 

1693

^ T F N O G R A F J l  wyucza 
i  wszystkich bezpła­

tnie, listownie Instytut Ste­
nograficzny, Warszawa, Kru­
cza 26. 1351

Ważne dla ogrodów w arzywnych i owocowychl
Oferty na mieszanki nawozów sztucznych pod 

warzywa i drzewa owocowe, zawierające wszystkie sole 
odżywcze w odpowiedniej proporcji wysyła z tabelą roz­
siewu na różne gatunki

„Superfosfat" Faaryki nawozów sztucznych 
iÓZEFA i KAROLA TOW ARNICKlCH,

W róblik szlachecki p. loco.
Sprzedaż na Lwów  i okolicę u firm 

.W IOSNA" Lwów -  Rutowskiego ... Krzyżewski & Fran­
czak — Zimorowicza 1.

Tam do nabych mieszanki na kwiaty doniczkowe
i balkonowe. 1679

Nauka I wychowania.
DOMIESZKANIA maluje gu- 
* słownie podług najnoW" 
szych wzorów zagranicznych 
i miejscowych dla P.T. Ui/ę- 
duików i Oficerów na 3 mie­
sięczne raty, najtaniej. Firma 
1. M. Leichter znany Klaften, 
malarz pokojowy i dekora­
cyjny, Lwów Sienii.wska 12 », 
I. p, 610

T TDZIELĄ M lekcji gry na 
u  fortepianie w domu lub 

prywatnie. Dla dorosłych i 
dzieci ułatwioną metodą. Li­
sty do Adm. pod „Muzyka"

STARANNIE i tanio przepi­
suje na maszynie. Zgło­

szenia dc Adm. .Kurjer? 
Lw .“ pod „Szybkość". 1334-J

Posady i prace.
r\RGGCJERZYSTA ordz 
• S  farbowiec, Polak iat 45, 
praktyka lat 30, wyrabia 
wszelkie kosmetyczne rze­
czy, poszukuje posady do 
droguerji lub laboratorjum 
tu lub na wyjazd. Posiaoa 
świetne świadectwa. Adres 
łaskawie co pani Krochma- 
lukowei dla „Droguerzysty", 
Głęboka 18. 1705

ZDROJOW ISKO SOLANKI
INOWROCŁAWIUw

silą leczniczą nie ustępują w  niczem pokrewnym zakła­
dom zagranicznym. Najsilniejsze jo dobi omowe kąpiele 
sc ’ankowe z egiem, kąpiele węglikowe borowinowe, 
hydropatyczne i słoneczne. Borowinę kąpielową czerpie 
się z b«ot miejskich, zawierających w wielkiej ilości 
związki żelaziste i sole surowe. K ą p i e l e  s o l a n ­
k o w e ,  oddzielne dla mężczyzn i kobiet, zaopatrzone 
w  natryski i rozmaite przyrządy do gimnastyki. Urządze­
nia kąpielowe odpowiadają w zupełności nowoczesnym
wymaganiom. Solan­
kowe kąpiele inowro­
cławskie w s k a z a n e  
są we wszystkich 
cierpieniach w których 
kąpieli solankowych 
wogóle się używa. 
Przedewszystkiem za­

leca się je celem u 
sunięcia zapalnych 
produktów i połączo­
nych z niemi miej­
scowych cierpień or­
ganizmu, zwłaszcza 
przy zołzach, dnie, 
reumatyzmie, choro- 

stawów, ócz, pizy po-bach skórnych, chorobach kości, 
rażeniach i nerwobólach. Szczególnie korzystny wpływ 
wywierają kąpiele przy chorobach błony płucnej i brzu­
sznej, przy chorobach narządu oddec lowego i serca, 
zwłaszcza we formie kąpieli nauheimskich. Sezon kąpie­
lowy trwa od 1 maja końca września. Zakład będą­
cy własnością miejską i przez władze miejskie kontro­
lowany, obecnie jest znacznie powiększony i zmoderni­

zowany. Ceny umiarkowane. 1367

u  1 I T .
L w ó w  

• C ł i o r ą ż o a s y  z n y  
T e l .  2 0 =1 0 ,

doskonale wypossżons
wykonywa wszelkie prace w zakres 

drukarstwa wchodzące

s z y b k o ,  s t a r a n n i e  i t a n i o l

Asfaltowania i pokrycia dachowe 
wszelkiego rodzaju W Y K O Ń b J Ą
Horszowski i Ska *k“

łów budowlanych

Kupno I sprzedaż.
pO R TE P IA N Y  i pianina o 
* każyjnie zawsze na skła 
dzie, Kaim i Syn, Koperni­
ka 16. Teł. 20-45. 1478

P R A C O W N IA  ABAŻURÓW 
* Pańska 6, poleca się. 1366

p u R T tP IA N  wysokiej ja- 
A kości, modny, piękny, 
sprzedam gotówką. Koper-Kop
nika 26 parter-oficyny. Skle-
niarski. 1671

Matrymonialni*.
CCHADCHEN mający sto- 
Jp sunki w najlepszych sfe­
rach towarzyskich poszuki­
wany. Zgłoszeniapod ,.MZM* 
do biura „Ruch" Kraków, 
Szczepańska 9. 1711

1526 LW ÓW , UL. BOURLARDA 3. — Telef. 17-64.

Z M I A N A  L O K A L U  I
Zaszczytnie znana artystyczna galanteryjna i nakładowa 
Introligatornia NI. KRZYWJECKIEGO 

przeniesiona na .ul. Piekarskę 1 c. (gn.ach Zakła­
du Pensyjnego). 1713

ZARZĄD SOLANEK, TEL. 329
Pokrywanie, naprawę i lakiero­
wanie dachów solidnie po cenach najniższych 
w pracowni blacharskiej A. SŁAW IKA, Ossolińskich 8.

ZĘŚCI SKŁADOWE
DO SAMOCHODÓW 

O S O B O W Y C H  i C I Ę Ż A R O W Y C H

Światowej sławy psycho - 
S Z Y L L E R - S Z K O L N I K  opo­
wie Ci, kim jesteś, kim być możesz? 
Nadeślij charakter pisma swój, lub 
zainteresowanej osoby, zakomunikuj: 
imię, rok, miesiąc urodzenia. Otrzy­
masz szczegółową analizę charakteru, 
określenie zalet, wad, zdolności, prze­
znaczenie. Analizę wysyłasię po otrzy­
maniu 3 złotych (można znaczka­
mi pocztowymi). Osobiście przyjmuje 
od 12—7. Protokoły, odezwy, podzię­
kowania najwybitniejszych osób sto­
licy. Warszawa. Psycho - Grafolog, 
SZYLLER-SZKOLNIK , Piękna 25-9.

1617

jak : bloki dyferen. sprzęgła, wały korbowe, kor- 
bowody, tłoki, tryby, pierścieni;, koła, łożyska 

kulkowe i naciskowe i t. d.

w największym wyborze poleca 
ze skł8du po cenach konkurencyjnych

SKA“ SP. Z OGR. ODP.
Lwów, Wałowa 11 A. 1358

n

Kim jesteś ?

Różne.

MieszKaul8.

Q A POKOJOWE miess-itr 
nie, okolica PaAafckflPańskie}. 

Halickiej, w śródmieściu pfr 
szukiwane. Złoszenia pod 
„R. D “ do admin. „Kurjeia 
L w  1329-!

D UŻY frontowy pokój do 
wynajęcia od 1 maja br.

Grunwaldzka 
prawo.

9. II. p . na 
1677

C O R TE PIAN  w dobrym sta: 
* nie o dźwięcznym toni*7 
sprzedam tanio Chorążczy' 
zna 5. parter. 1714

l^U C H AR K I
A V  h a r r lz n  f

samodziel#* 
bardzo aobrze gotuj £4 

poszukuję zaraz. Tylko dluz- 
cze bardzo dobrze polecone 
świadectwa. —  Dziedziców* 
Długosza U . O

Popierajcie cele 
Tow arzystw a 

Szkoły Ludowej.

CzytajcieI LOT POLSKI PopierajcieI
Miesięcznik poświęcony sprawom 

żeglugi powietrznej 
Ogłoszenia w „Locie Polskim" maję wialkę 

siłę 8tr8kcyjnę.
Redakcja: W A R S Z A W A ,  Zamek. 

Lwów, Komitet wojewódzki.

i y  o g ł o s z e ń :  i w rubryce „ . .
1 sprzedaż 8 gr. Matrymonialne 12 gr. Poszukujący pracy 2 gr,

50 gr. Przed kronWZa wiersz milimetrowy: Zwyczajny za tekstem 12 gr, Nadesłane i nekrologja 30 gr. Na pierwszej k t f ‘ g “ "  “KupnO 
Repertuar" 40 gr. Po kronice, komunikaty 36 gr. Dział ekonomiczny 40 gr. Drobne ogłoszenia za każdy wyra g r

P -  ■ “  Na kolumnie tekstowej paski i inseraty po 36 gr. Ogłoszenia zagraniczne o 50% drożej.  ,

Nakładem Nowej Polskiej Spńlki Wydawniczej Sp. z ogr. odp.
Z drukami Polskiej we Lwowie, Cfaorążczyzna 17,

Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Stroiński. 
Tel.29-19. pod zarz. Z Kiełbusiewicza.
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